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K raków  5  lipea.
Miodowe lata pontyfikatu Leona XEH minęły, 

powróciły czasy Piusów®. Tydzień ubi-gły przy
niósł trty wypadki do historyi orześladowań Ki- 
ścioła i walk polityczno - religijnych, wstrąseją- 
eyeh spółecsnością XIX wieku: nowa ustawa ko
ścielna w Berlinie, zastosowanie dekretów przo- 
eiw zakonom w® Francji i zerwanie stosunków 
dyplomatycznych rsądu belgijskiego ze stolicą 
Apostolską.

Odmienne ta i tam działały czynniki i walka 
w rozmaitych etadyaeh, ale wszędzie kwestya re
ligijna występuje na pierwszym znów planie, na 
ostrzu miecza problemat między ncwoezesnem 
państwem a zasadami chrześciaństwa i organiza 
eyą Koś sioła katolickiego. Nie dziwi zawziętość, 
duma i obłuda protestanckiego senarysmu, ani fa
natyzm nienawiści i niewiary anarchicznych wład
ców Francyi, ani sekofarska zaciętość w Belgii, 
lecz co zadziwiać nuże, źo Wszędzie prześladow
cy czy chcą się wstrzymać, ezy iść dalej, esy 
szukają pozornego rozejmu osy tylko pozoru do 
nowych prześladowań, działają nierozumiejąc istoty 
ahrześeisństwa, natury i organizasyi Kościoła ka
tolickie-o.

Nie rozumiał jej od początku ks. Bismark, nfe- 
wiedsiał z jaką moralną potęgą rozpoczyna walkę 
Zaprzeczał zrazu zwierzchnictwa Papieża, a głó 
waym motywem ustaw majowych był ów argu
ment na fałszu oparty, źe katolicy uznając naj
wyższą władzę duchowną w Papieżu ulegają roz
kazom obcym i tern samem nie mogą się zespolić 
w jeden organizm polityczny państwa. Był to fałsz, 
bo władza duchowna Papieża nigdy i nigdzie nie- 
stawała na przekor wobec ojczyzny i niekrępo- 
wała wolności sumień wobec kwestyj politycznych. 
Gdy dziewięć Jat prześladowań niezdołsło rozbić 
łączności episkopatu, aaćhewieństwa i wiernych 
_ ,  Chrystusowym, gdy KuUurkamyf
{f«nnął społeczność niemiecką przez ateim do 
socjalizmu, a wśród katolików spotęgował wiarę, 
gdy w walce o najwyższe zasady stronnictwo cen
trum rozwinęło niezmierną dzielność, książę Bis 
mark znów nierozumiejąe Kościoła i papiestw* 
rozpoczął układy, których głównym celem było 
odwołanie  ̂się do wpływu Papieża, aby katolicy 
w państwie i parlamencie poddali mu się bezwa
runkowo. Kanclerz niemiecki przer&chowcł się po 
raz wtóry. Stolica Apostolska rozpoczęła układy 
i ożywioną była duchem pojednawczym, sle wła
śnie dla tego, że nigdy niewhraczs w stosunki 
wewnętrzne, polityczne państw obcych, nie mogła 
wydsó owego hss-a katol kom Ntassiee do bez
warunkowej uległości i poddania. Pierwotny pro
jekt nowej ustawy,kościelnej oceniono ssczegó 
Iowo i specjalnie w naszym dziennika. Był to 

połowiczny, z zamiarem zacho ??ania waiy- 
itkieh arerogatyw państwa świeżo zdobytych ns 
prawach Kościoła, sle z obietnicą złagodzenia 
w wykonaniu. Według tego projektu państwo 
nieustępowało nic z zasad ustaw majowych na 
rzecz Kościoła, ale rczszerz&ło dyskrecjonalną 
władzę rządu. Wolność religijna nie miała przeto 
zyskać prawnych rękojmi, a natomiast zasady 
konstytucyjne miały ponieść nowy uszczerbek na 
rzecz dyskrecjonalnej włsdiy ministrów i króla. 
Katolicy nie dali się złudzić, stronnictwo centrais 
nie ehi&ło się oddać na łaskę i niełaskę mini
sterstwa i pod dyktaturę kanclerza, w obro
nie Kościoła stanęło znów na gruncie wolności. 
Jest to jedyne dziś stronnictwo katolickie, które
* programem w ręku dzielnością i kosekweneyą 
daje wzór, jak gdzieindziej katolicy na arenach 
parlamentarnych walczyć powinni, wyrobiło ono 
■obie rządki dar stosowania wyższych zasad do 
faktów.

Stanowisko Polaków w tych obradach było nie
mniej świetne® i saszczytnem, choć konsekwencja 
sasad była im tern łatwiejszą, że Polacy wobec 
których isąd niemiecki niedotrsymał nigdy ża
dnych zobowiązań, wiedsieli z góry, iż dyskre- 
cyonalna owa władza ministerstwa choćby w Niem
czech przyniosła ulgę Kościołowi wobec ducho
wieństwa i ludności polskiej ntrzyna system prze
śladowczy w dawnej mocy. Zaiste z chlubą i słu- 
s«ną dumą spoglądać winniśmy na Wielkopolskę. 
w tej walce goliatowej państwa niemieckiego
* papiestwem, dawidową Polacy ujęli procę. 
Pierwszy stawił opór, pierwsiy poszedł do wię. 
wonią i na wygnanie Prymas Arcybiskup gnie
źnieński, ezem wskazał drogę episkopatowi nie
mieckiemu. Wzorom też dla katolików niemieckich 
było stanowisko duchowieństwa i ludu wielko
polskiego, a posłowie nasi w Berlinie konsekwen- 
®yą zasad i obrony prawa jednoczyli się ze stron
nictwem centrum.

Sprawozdania sejmu lwowskiego zapełniające 
nasz dziennik, niedozwoliły nam podać ostatnich 
siow polskich w sejmie pruskim, które zresztą

zbyt śc'śle odnosiły się do paragrafów ustawy, aby 
ich znaczenie bez szczegółów całej specjalnej 
dyskusyi mogło być należycie ocenione. X. Sta- 
blewski jak zwykle tak i tym rasem świetnością 
dorównał mowcom z centrum, a faktami, które 
przytaczał zaćmił to wszystko, co o Kulturkampfie 
mogli przytoczyć posłowie katoliccy z niemieckich 
prowineyj. Lsez nie był to odrębny tylko głos 
poślą kapłana, solidarność interesów narodowych 
z interesami wiary i prawami Kościoła, stwierdziła 
ponownie uroczysta deklaracja Koła polskiego, 
odczytana przez p. Siumana.

Ks. Bismark za pomocą liberałów przeprawa 
dził ustawy majowe i znów tylko za pomocą li
berałów zdołał przeprowadzić ich wrzekomą mo
dyfikację. Ludzie i stronnictwa zasad do takich 
nie zniźsją się kompromisów. L berały niemieckie 
oddali się snów w usługę kanclerza, gdy ten prse' 
kreślił najwsźnif jazy 4 paragraf ustawy, ten wła 
śnie, który orzekał o powrocie biskupów. Baz te
go paragrafu ustawa nie ma żadnego praktyczne
go znaczenia, bo jakżeż przywrócić pokój religij
ny, gdy pssterze pozostają na wygnaniu a dyeee- 
zye dslej bez legalnych zwierzchników.

Newa ustawa jest tylko chwilowem stadyum, 
którego trzeba będzie albo wrócić do prześlado
wania, slbo po roku cofnąć się całkowicie.

Mówcy katoliccy stwierdzili fakt, źe walka re
ligijna w Niemczech trwa dalej w całej mocy 
żc twórcy Kulturkampfu jak nie zdołali złamać 
oporu, tak nie umieją odnaleść drogi odwrotu, 
nowa ustawa kościelna jest świeżym dowodem 
nieznajomości praw i organizasyi kościoła.

Równocześnie upływał we Francyi oznaczony 
termin do przeprowadzenia dekretów przedw za 
kocom. Łudzili s'ę jak zwykle konserwatyści we 
Francyi do ostatniej chwili, źe rząd nie odważy 
s ę na ten gwałt. Katolicy nie łudzili się wcale, a 
zakonnicy spokojnie oczekiwali wśród modlitw 
w swyoh eelach komisarsów pelieyi, gotowi tylko 
ustąpić przed siłą. Gwałt jaki zamierzono był 
prostym aktem teroryzmu i samowoli bez żadnej 
podstawy legalności. Memoryał słynnego adwoka
ta Rousse wykazał szczegółowo, źe dekrata opar
te na samych fałszach, że nie istniała żadna usta
wa ani z czaów wielkiej rewolucji, ani z czasów 
pierwszego cesarstwa, któraby tu mogła być po- 
dostawą do znanych dekretów. Żaden z jurys- 
konsultów republikańskich nie zdołał dać odeo- 
wie dii na ów memoryał prawny p. Rousse. De- 
kreta min?steryalne nie zostały poddane choćby 
potwierdzeniu Izb, które atoli nie zawahały się 
przejść do porządku dziennego nad interpelacja
mi przeciw dekretom i nad mnogiemi petycjami 
z krociami podpisów za zachowaniem zakonów.

Amnesty a ogólna dla komunistów, a rozpędza
nie zakonów to nowy okrzyk: wypuść Barabasza 
ukrzyżuj Chrystusa!

Dekreta jak wiadomo orzekały z góry, źe rząd 
odmówi potwierdzenia Jezuitom, ale żądały cd 
wssystktah innych zgromadzeń, aby się zgłosiły 
o potwierdzenie pod groźbą zamknięcie. Żzden 
klasztor nie odwołał się do rządu — wszystkie 
zgromadzenia całej Francyi w świetnej solidarno- 
śsi ezekały, aby przemoc otwarła ish bramy.

Nadszedł wreszcie dzień 29 czerwca. W Pary
żu odbyło się wiliją wielkie zgromadzenie katoli 
kaw, gdzie przemawiali Chesnelosg i hr. Mun. 
Wychodzących z zebrania tłum zaczął napastować 
Nassjutrz od świtu klasztory sswłaszeza OO. Je
zuitów były oblężone tłumami przyjaciół i sfana- 
tyzowaną tłuBzszą przeciwników. Uroczyste wszę
dzie w stolicy i na prowincji odbyły się nabo
żeństwa, a na kasalnieaeh wzywali zakonnicy do 
modlitw za Francją, za prześladowców i żegnali 
wiernych. W wielu miejscach biskupi przybyli, 
»by ostatni dzień przepędzić razem z zakonnika
mi i ał y przyjmować komisarzów policyi prote
stem. Lud nh tylko na prowincji, ale i na praed- 

ieściach Paryża szemrał na zamknięcie zwłaszcza 
ochron, szkółek, sspitdów i domów opatrunku. 
Rozriewmsjąse opisy podają dsioaniki francus
kie peźagnaaia zakonników, z ubogimi, z sierota 
mi, z uczniami, z wiernymi. Im szersej pogaństwo 
ro?kło się wśród społeczności francuskiej, ten* 
więcej pod osłoną klasztorów chroniła się wszel
kiego rodzaju nędna, tern silniej rozwijało się to 
życie zakonne i ważniejsze spcłeczeństwu odda
wało usługi. Miejsca nam brak na powtórzenie 
wykazów statystycznych o olbrzymiej i wszech
stronnej działalności zakonów, w wychowaniu, 

miłosierdzia wszelkiego rodzaju. I ta 
co wyrosło z ducha katolickiej Francyi 
kwiatem jej wiary, co było główną 
moralną, a potężną siłą cywilizacyjną 

ezem Francja przodowała ludom katolickim a 
wysyłała misjonarzy pomiędzy ludy pogań

skie, to wszystko jednym zamachem obalone w 
chwili, gdy podpalacze i mordercy mają tryum
falnie powracać. Nie jest to już prześladowanie 
wiary, ale zwycięztwo barbarzyństwa nad cywi
lizacją ehrzsściańską.

Po uroczystych nabożeństwach 
zamknęły się drzwi kościołów i wro 
Wszędzie siłą wchodzili komisarze policji, wszę
dzie zwierzchnicy zakonni wręczali im pretests, 

każdego z zakonników pelieyant uderzał po ra
mieniu na znak, że tylko przed przemocą ustę- 
rają z swych cel.

Ditąd opróżniono w ten sposób wszystkie, tyl- 
co kksztory 0 0 . Jezuitów. Niebawem oczekują 
inne zgromadzenia podobnych odwiedzin. Protestu 
przełożonych brzmią jednozgodaie, przeciw naru
szaniu mieszkań i wolności osobistej. Wszędzie 
na podstawie tych protestów wytoczono process 

skutok ich nie wazędsie pewny dla rządu, bo 
niezdołano jeszcze przeprowadzić owej puryfika- 
eyi republikańskiej w sądownictwie dotąd nie na- 
rusialuem, inamovible.

W wie u saisjacach prezesowie sądów uznali się 
za kompetentnych do przyjęcia zażaleń, co zdaje 
lig zapowiadać przegraną rsądu. Czy ministeiy&m 
od Jezuitów przejdzie i do innych zakonów, asy 
rozciągnie swe prześladowanie i na zgromadzenie

dziełach 
wszystko 
co był© 
dźwignią

i pożegnaniach 
'rota klasztorne.

żeńskie dotąd nia jest pewnem, choć wszystkiego 
oczekiwać można, a katolicy i konserwatyści fran
cuscy zdają się pragnąć, aby ten gwałt przybrał 
jak najszersze rozmiary, bo tom króciej trwać bę 
dzie.

Gdy komisarie policyi dokonali aktu wygnania 
zakonników, przystępowali następnie do opieczę 
tawanla domów, ochron, szpitali, kościołów i ka
plic. Przypomina to zaiste czasy Cserkaskiego 
w Warszawie, Murawiewa w Wilnie.

Gdsie się udadzą skazani na ponowne rozpró 
tzenie 0 0 . Jezuici P Za granicę Francyi mała tyl 
ko ich cząstka schronić się może, bo Niemcy 
Szwajearya, Włochy i Rosja są dla nich zamknię 
te, w Hiszpanii i Belgii rząd widzi ich niechętnie 
Przyjdzie im zapewne szukać nowych światów, 
aby je zdobywać dla wiary, dla Kościoła katoli' 
ekfcgo, aby szszepić wśród dzikich eywilisacyą 
chrześofańską skoro stara Europa eoraz głębie;! 
brnie w pogaństwo i chyli się ku barbarzyństwu. 
Wielka atoli część zakonników nieopnśei Fraaeyi 
a szukać będaie u wiernych schronienia. Podobnie 
we Włoszech przed sseśsią kty ztiesiouo sakoay 
i zamknięto klasstory, fcle choć im wydarto k& 
śsioły i wszelkie miesis, zakonnicy ostali się ns 
prawach wolności osobistej.

Wobec tego co się dzieje we Francy! walka 
religijna w Belgii jest jakby epizodem. Tam już 
©ddswna cała społeczność rozdzieliła się na dwa 
obozy, katolicki i sekciarski. Liberalizm pod ja- 
wnemi godłami wolnego malarstwa owładnął szko
łami rządswemi. Katolicyzm j* sobie stworzył, sa- 
caąwszy od szkół początkowych aż do uniwersy 
tetów. Gdy nowa ustawa szkolna przed dwoma 
laty naruszyła wolność tych szkół katolickich, roz' 
poczęła się walka wewnętrzna, społeczna, w któ 
rej każdy wierzący ojciec rodsiny stawał obronnie 
przeciw tym, co mu dziecko chcieli odebrać i od
dać w ręce sekciarzy. Kler i episkopat nie móg’ 
pstrzeć obojętnie na tę w alkę sumień, która wstrzą 
sała spółeezeństwem do głębi i przechodziła nie 
raz na ulice, ilekroć sekciarze przeszkadzali na 
bożeństwom, iroeesyom, uczęszczaniu do szkół 
katolickich i wszelkim praktykom religijnym.

Walka ta tocząca się od dawna tłossaczy nam 
stanowczość z jaką biskupi pod przewodem arcy
biskupa z Malinss kardynała Desehemp wystąpili 
wobec nowych ustaw sakolnyeh p. Frere Orban. 
Stolica Apostolska starała się użyć wszelkich wpły
wów , aby wobec nieskończonego prześladowa 
nia w Niemczech, Szwajearyi, Włoszech i Rosji, 

rozpoczynającego się we Franoyi niezaognisć 
nowej walki w Belgii. Gabinet p. Frere Orban 
udawał wobee Rzymu umiarkowanie, ale gdy nie 
zdołał rozbroić oporu katolików dopuścił się świe
żo aktu w rocznikach dyplomacji nieznanego. Nie 
raz bowiem zrywała Stolica ipctaolaka stosunki 
dyplomatyczne z rządami, która jak Rosya prze
śladując u siebie katolików, w Rzymie obłu 
dne shładstła obietnice. Po raz pierwszy je
dnak zdarzyło się, że w sposób ubliżający powa
dze Stolicy Apostolskiej zwrócono listy wierzy
telno Nuneyuszowi, i odważono się zadać kłam 
najwyższej głowie Kościoła. Akt tea piętnuje ga
binet p. Frere Orban i monarchę, który na niego 
przyzwolił. Podobnie jak w Berlinie tak i w Bru
kseli eheiano powagą Rzymu skłonić katolików i 
episkopat do poddania się nowym ustawom i uży
to w tym celu raachiawelistyezuego podstępu, aby 
wyłudzić jakiekolwiek oświadczenie sekretaryatu 
stanu na potępienie opozycji biskupów.

Iznów obok zaciętości sekciarskieji słej wiary ufe- 
zńajomcść organizacji kościoła i instytucji papie 
stwa. Papifż może wchodzić w układy nawet z prze 
śkdoweasi, ale hic ssoże wstrzymywać wiernych 
ani krępować episkopatu w tom, co według u- 
snauSa miejscowych potrzeb oni podejmują w o- 
bronie wiary, praw rodziny, wolności nauczania.

Minęły lata miodowe Leona XIII wracają cza
sy Piusowe. Opór moralny, którego złamać sie 
zdołała koalicja wszystkich moaarst europejskich 
i działanie podziemnego mocarstwa S8kty przy
pisywano potężnej indywidualnośei Piusa IX, Gdy 
przed półwiekiem watepow*ł na tron piotrowy 
kardynał M&stai Ferrtti rewolueya europejska 
podniosła okrzyk entusjazmu. Podobnie gdy jego 
miejsce sająl kardynał Pscsi prześladowcy powi
tali go objawami wrsekemej sympatyi. Oznaki 
umiarkowania brano wówczas jak i teraz za go
towość do poddania się, objawy miłości za sła
bość. Niedługo atoli trwał ów zapał w r. 1848 
dla Piusa IX wnet zastąpiła go ohydna zdrada 

dołu, a z góry od moearzy s razu opuezeacnie, 
później prześladowanie. Jak trybunowie rewolu
cyjni zawiedli się na Piusie IX, tak mężowie sta
nu zawiedli się na Leonie XIII. Zapomnieli bo
wiem, że papieże się zmieniają, ale papiestwo nie
zmienne, źe Pius jak Leon pierwsi wyciągali 
dłeń do pojednania, i błogosławili nią prze
śladowców jak i zbłąkanych, ale po za tą miło
ścią jest siła niezłomna i nie zamierza w obronie 
prawd najwyższych i praw nieśmiertelnych, bo 

Boga biorących początek.

S E J M.
13-te Posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  3 lipca. (Koresp. Czasu). 
Posaątek posiedzenia o godzinie 11 minut 20. 

Marszałek oznajmia, że protokół 12go posiedze
nia przyjęty bez z&rsutu. P. Ruzsockiemu udzie
lono urlop na esas nisogranlszony.

Sekretarz CLajkowsfci odczytuje przedłożenie 
rsądowe z preliminarzom funduszów indomniza- 
oyjayeh za rok 1881, które regulaminowo trakto
wane będaie.

Dalej odczytuje tenże wniosek p. Ochrymowi- 
cza, wezwania rządu, aby utworzył w Borysławiu 
esobny sąd powiatowy, nie znesząe sądu pow. 
w Podbnżu,

Z pgtyeyj waiesiosych po dzień dzisiejszy pod- 
a&aimy następujące: Wydziału powiatowego w Ko

łomyi o zmianę taryfy do podatku gruntowego 
Towarzystwa pedagogicznego w sprawie reformy 
sskół średnich, Wydziału pow. w Kosowie 
zmianę taryfy podatku gruntowego, Rady pow, 
w Nadworny o ref irmę w fabrykacji soli, Wy 
daiału pow. w Błaremmieśeie o reformę ustawy 
o ochronie własności palowej, tegoż o ograniczę 
nie wolności dzielenia gruntów włościańskich, te
goż w sprawie reformy szkół średnich, Wydziału 
pow. w Jarosławiu o ograniczenie wolności par
celowania gruntów włościańskich, tegoż o zapro 
wadzenie ©ssezędnośai w wydatkach krajowych 
wreszcie tegoż samego w sprawie reformy szkół 
średnich. Ogółem weszło po dzień dzisiejszy 383 
petyeyj.

Ma wniosek p. P i ę t r u s k i e g o  ushwala Izba 
wysłuchać sprawozdania Wydziału krajowego o 
przekazanym mu na ostatniem posiedzeniu wnio
sku p. Golcjewskiega ao do zmiany ustawy o 
konkurencji kościelnej. Referent toj sprawy p 
Pietruski wnosi imieniem Wydziału krajowego 
aby z powodu, iż sprawa ta bez wysłuchania 
konsystorzów załatwioną być nie może, to zaś 
«ajęłoby tyle czasu,, że Wydsiał krajowy s me 
rytoiyeany® wnioskiem przed zamknięciem eesy 
sejmowej prsyjśćby nie mógł, aby kwestyę retor 
mr ustawy o konkurencji kościelnej przekazano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na następnej sesji, co bez dyskusyi u 
chwalono.

S e k r e t a r z  p. Cza j kows k i  odczytuje wnio
sek p. Chrzanowskiego następującej treści: 

zważywszy na powody wykazujące potrzebę 
korzyści stałej dotacji kasy krajowej, powody 
wyrażone w sprawozdaniu o zamknięciu raehun 
ków fanduszu krajowego sa rok 1877, które to 
sprawozdanie miałem zaszczyt w imieniu komisji 
budżetowej przedłożyć "Wys. Sejmowi 28 ezerwea 
b. r. A mianowicie zważ/wszy po pierwsze, że 
ponieważ kasa krajowa nie ma żadnej dotacji, 
przeto gdy nie wpływały i nie wpływają regu
larnie dochody bielące, co się zwykle dzieje, »u- 

i musi Wydsiał krajowy dla pokrywania re
gularnie wydatków bieżących, zaciągać od innych 
funduszów lub od banków pożyczki sa krótkie 
termina i opłacać odsetki, wskutek tego powstaje 
corocznie znaczny wydatek, jak to wykazały zam
knięcia rachunków za r. 1877 i 1878;

„zważywszy po drugio, że brak stałej dotacji 
łasy jest sie tylko powodem znacznego corocz
nie wydatku na cdsetki cd pożyczek na krótkie 
termina, dla zaradzenia brakowi pożyczki na bie
żące wydatki, ale nadto powoduje zawikłania 
w rachunkach między funduszem krajowym a 
funduszami i zakładami publicznemi, od których 
zaciąga pożyczkę, co znów znagla do zmiany 
często w niekorzystnej chwili na gotówką papie
rów, w których umieszczane są kapitały zakła
dów publicznych, a straty stąd powstałe fundusz 
krajowy ponosi;

„zważywszy po trzecie, że potrzeba posiadania 
przez kasę krajową stałej dotacji jest tak po 
wszechnic uznaną, źe wszystkie kasy państwa i 
trajów takową posiadają; w naszej zaś kasie 
krajowej brak stałej dotacji zastępowała sż do 
r. 1877 wielka pozostałość z rachunków lat ubie
głych, którą Wys. Sejm ushwałą z 5 kwietnia 
1876 r. przeznaczył na budowę gmachu sejmo
wego

„Wysoki Sejm raezy uchwalić:
1) Kasa krajowa ma być zaopatrzoną stałą 

dctacyą.
2) Komisja budżetowa roztrząsając przekazane 

ej do sbadaiik przedłożenia Wydziału krajowego 
o stanie funduszów kraj o wy eh w latach od 1877 
do 1880, zbada także najstosowniejszy sposób 
aaopatraenia kasy krajowej w stalą dotację i 
wnioski swoje na teraźaiejssej sesyi przedłoży".

Na pisrwssem miejscu porządku dziennego sto- 
ąese sprawozdania Wydziału krajowego w spra

wi© przemysłu domowego i drobnego, odesłano 
na wniosek p. Wereaaezjńskiego do komisji kul
tury krajowej.

P. X. Buchwald uzasadnia swój wniosek odczy
tany na ostatniem posiedzeniu. Myśl tego wniosku 
wyrażono już w samej ustawie o zakładania i 
utrzymywaniu sskół początkowych, która wyraźnie 
iraepiBuje, aby tam, gdsie fundusze miejscowe 
na to pozwalają, udzielaną była nauka dziewczę 
tom osobno. A jest to uzasadnione® w izmem i 
cddzielnem przeznaczeniu kobiety. Z taj też ró
żnicy w przeznaczeniu kobiety i mężczyzny wy
prowadza mówca w dłuższym wywodzie potrzebę 
oddzielnego dziewcząt uczenia, odmiennego ich 
wychowania.

Z praktycznych względów niestosowne jest to 
mieszanie dsieweząt z chłopcami jeszcze z tego 
powodu, iż dziewczęta wychodząc ze szkoły nie 
znają zupełnie robót kobiecych, ani kobiecego 
gospodarstwa, co wywołuje u włościan skargi, 
fundusze miejscowe, do których ustawa się od 

wołuje, przypominają mówcy dawne „Localquel- 
lenu, któremi miały być puste włościan kieszenie 

ofiarność kilku obywateli, które nie wystarczały. 
Wobec uchwalonego już wniosku p. Szujskiego 
o reformę ustaw szkolnych, mówca prosi, aby 
wniosek jego przekazany został Wydziałowi kra
jowemu, jako materyał do zamierzonej pracy.

Ponieważ uchwalenie tego ostatniego wniosku 
byłoby już merytoryczne® załatwieniem sprawy, 
irzeto na zrobioną w tym względzie uwagę p. 
farszwłka p. Buchwald wnosi uznanie nagłości 

tego wniosku i przystąpienie do drugiego esyta- 
nia. Pomimo opozyeyi p. Romano tdeza, Izba u- 
chwala nagłość i przekazuje wniosek ten Wy- 
działowi krajowemu do zdania sprawy na przy
szłej sesji sejmowej.

Z porsądku dziennego następuje trzeci® czy
tanie ustawy o zniesieniu prawa propinaoyi we 
jwowie.

Na wniosek p. Alfonsa Czajkowskiego zostają 
odczytane tylko dwa artykuły, które były zmie
nione przy drugiem czytaniu, poezem izba całą 
ustawę w traseiem ezytaniu przyjmuje.

Z pornądku dziennego następuje sprawozdanie

komisji administracyjnej w przedmiocie budowy 
gmachu na pomieszczenie Sejmu i biur Wydziału 
krajowego.

Ze sprawozdania wypracowanego przez p. Pa
wła Popiela wynika, że przekroczenie prelimino
wanej na tę budowę kwoty nie powinno być 
wielkie, gdyż według zestawienia rachunków po
jedynczych działów budowy praekroezono dotąd 
(uwzględniając kwoty, jakie mają być jeszcze 
wydane) preliminarz o 57,032 złr.

Z długiego tego zestawienia cyfr i rozbioru 
sprawozdania Wydziału okazuje się, że ponieważ 
pierwiastkowo fundusz na budowę gmachu sej
mowego przeznaczony wynosił 1,014,000 złr. na 
poeset zaś tej sumy Wyddał krajowy odebrał 
tylko 867,762, który jakkolwiek fruktyfikowany i 
powiększony dochodem z realności nie przeszedł 
nigdy «vfry 1,005,301 złr., z której na niedobory 
z r. *1876 i 1877 odeszło 123,101 złr., fundusz 
przeto budowy gmachu, jeżeli ma być wykończo
nym, musi być powiększony nową dotacją, wy
noszącą 190,873 złr.

P. Kr uk o wi e e k i  oblieza, że budowa gmachu 
sejmowego nie będzie kosztować 1,014 000 złr., 
leci okrągło 1,500,000, jeżeli do wykas&nyeh 
przez komisję kosztów doda się 141,000 złr., 
które kosztował plas pad budowę i cdsetki od 
pożyczanych przez cztery lata kapitałów, które 
wynoszą 214,732 złr. Zapowiada lepsze usasa- 
dnienie tych eyfer przy budżecie.

Sp r a wo z da wc a  odpowiada, Sż rzeczą ko
misy! administracyjnej było badać tylko, czy kwo
ta 1,014,000 złr. dobrze użytą została i esy pre
liminarzy nie przekroczono. Kosaisya o tern się 
przekonała i dziś tak zdaje sprawę. Może być, 
źe komisja się myli, w każdym jednak razie 
przedstawia sprawę tak, jak ją znalazła.

Ponieważ komlsya żadnych wniosków nie sta
wiała, przeto weawał p. Marszałek sprawozdawcę 
do odczytania następnego z porządku sprawo
zdania komisyi administracyjnej w przedmiocie 
umeblowania sali sejmowej i przyległych ubikaoyj.

Komisya administracyjna nia może w swojem 
sprawozdaniu pominąć uwagi, że Wydział_kra
jowy zariądzając umeblowanie sali sejmowej bez 
zezwolenia Sejmu, a w rozmiaraoh i cenach ob
ciążających tak znacznie budżet krajowy, prsd- 
stąoił swoje atrybueye —

Zważywszy jednak, że te roboty zostały już 
zakontraktowane, a tak osoby trzecie nabyły pra
wa do dotrzymania kontraktu, komisya wnosi:

aby Wysoki Sejm przyjął do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego, raczył uchwalić 
na pokrycie kosztów urządzenia trybuny i siedzeń 
w sali sejmowej, przez Wydział krajowy już za- 

ówionyeh, kredyt dodatkowy w sumie 13,261 złr. 
40 ct. w. a.

P. P i ę t r u s k i  imieniem Wydziału usprawie
dliwia zawarcie kontraktu o umeblowanie sali 
bez zezwolenia Sejmu. Wydział miał już w tym 
względzie prejudykat, istniejące bowiem umeblo
wanie dzisiejszej sali zarządził tenże bez odwoła
nia się do Sejmu.

Zresztą Wydział krajowy miał inne powody 
do tego, w r. 1878 wyrażone zostało w Sejmie 
życzenie, aby budowę o tyle przyspieszyć, iżby 
>yła skończona w r. 1880 a nie 1881. Komisya 
administracyjna z owego roku wyraziła źyszenie, 
aby przynajmniej sala była gotowa. Wydział kra- 
owy uważał przeto za potrzebne salę umeblować 

tak, żeby obrady Sejmu gdyby tenże zebrał się 
we wrześniu tegó roku odbywały się już w no
wej sali. Wydział krajowy chciał jednakże przed
łożyć tę sprawę Sejmowi i wydał w r. 1879 dy
rektorowi budowy p. Hoshbergerowi polecenie, 
aby wypracował plan i kosztorys umeblowania. 
Ponieważ jedaąk Sejm w r. 1879 niezostsł zwo
źmy, a zwsłanie jego zwlekano z miesiąca na 

miesiąo, przeto Wydział, chcąc przygotować salę 
na wrzesień togo roku, rozpisał na wiosnę tego 
roku lisytacyę na umeblowanie w nadziei, że 
Sejm wcześniej będzie zwołany. Sejm zabrał się 
dopiero w czerwcu, Wydsiał więc musiał sprawę 
przed tem załatwić. Co się tyczy zarzutu komi- 
iyi o zbyt kosztowne umeblowanie, to sprawa ta 
>jła przedłożona komitetowi esteiyezr»G-teehdcz- 
nemu, Wydział kwestyę umeblowania samej sali 
uważał sa rsecz wchodzącą w zakres estetyki, 
[omitet ten uznał to samo. Umeblowanie będzie 

( osyć proste z drzewa dębowego i nietyie kosz
towność wykonania podniosła tak tę sumę, ile 
wielkość sali i galeryj. Jeżeli zważy się, że 
umeblowanie dzisiejszej Bali kosztowało w reku 

863, 6836 złr. to kwota 13,000 złr. wyd&na dla 
znacznie większej i w poważniejszym stylu budo
wanej sali, do której i umeblowanie stosować się 
winno, nie powinna wydawać się zbyt wielką. U- 
życie dotychczasowych mebli jest z powodu roz
miarów i formy amfiteatralnej nowej sali nie 
możliwe. Końozy mówca wzmianką, źe nie raz 
zarzucano już Wydziałowi brak inieyatywy, był 
on więc upoważniony myśleć, źe może w tym 
wypadku bez upoważnienia się zarządzić, nie 
w ehębi przekroczenia swych atrybueyj, ale dla 
pożytku samej sprawy.

P. Henryk Wodzie  ki staje w obronie Wy
działu krajowego, tem bardziej, że zarzut zrobio
ny Wydziałowi żadnemi powodami szczególniej 
9 9  do kosztów popartym nie: był. Sejm pewnie 
nie byłby zadowolony, gdyby zebrawszy się w psź- 
dzierniku, kiedy sala będzie już gotowa, obrado
wać musiał w dawnej z powodu braku mebli.

P. K u p c z y ń s k i  proponuje, aby z powodu 
ziego stanu finansowego użyć starych mebli do 
nowej sali.

P. Go ł e j e w e k i  staje w obronie Wydziału co 
do przekroczenia atrybueyj a eo do zbyt znacz
nych kosztów zapytuje sprawozdawcę w ezem 

o ile koszta umeblowania sali są za wysokie.
P. Chrzanowski  nie będąc obecnym przy 

rozprawie nad pierwsze® sprawozdaniem kom. 
administracyjnej, nawiasowo prostuje twierdzenie 
p. Krukowieckiego, źe Sejm oddał Wydziałowi 
do d/sposyeyi nie 867000 złr. na budowę gmachu, 
lecz 783,540 złr. gdyż niedobory z lat 1876 i 1877



t
zostały z tego samego funduszu pokryte. Sprze
ciwia się Mniemaniu jakoby Wydział przekroczył 
w ezem swoje atrybueye.

P. K r u k o w i e e k i  nie widii w postępowaniu 
Wydziału kr. przekroezenia atrybueyj, owszem po
chwala je jako uzasadnione. Wbrew" wyjaśnieniu 
p. Chrzanowskiego obstaje przy podanej eyfrze 
albowiem Sejm uehwalająe fundusz gssaehu nie 
mógł wiedzieó o przyszłych niedoborach i część 
tego funduszu na nie przeznaezaó.

Po krótkiej replice p. Chrzanowskiego zabrał 
głos s p r a w o z d a w c a .  Komisya czuła się obo
wiązaną podnieść to postępowanie Wydziału, zo
stawiając sąd o usprawiedliwieniu się Wydziału 
samej Izbie. Jeżeli Wydziałowi krajowemu za
rzucano kiedy brak inicyatywy to z pewnością 
nie w tym roku, co do wydatków.

Co do uwag pp. Kórnickiego i Chrzanowskiego 
sprawozdawca sądzi, źe Wydział deśó często bie
rze na siebie odpowiedzialność i było obowiąz
kiem komisyi administracyjnej podnieść to prze
kroczenie. P . Golejewskiemu odpowiada, źe nie by
ło rzeczą komisyi podnosić, o ile koszta umeblo
wania sali są za wysokie; lecz może sprawo
zdawca podnieść wrażenie jakie wywołały w nim 
kontrakty względem umeblowania, które przeglą
dał, wyraża wreszcie swoje ukontentowanie, iż 
w Izbie znajduje^ takie wyrozumiałe usposobienie.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Z porządku odbył Bię wybór komisyi górniczej. 

Wybrani pp. Dobrzyński, Ignacy Lukasiewicz, 
Spławiński, Tyszkowski, Wolfart i Zyblikiewiez.

Z kolei następuje sprawdzenie wyborów posel
skich.

Sprawozdawca Wydziału kr. p. Pietruski odczy 
tnje sprawozdanie z wyboru posła do sejmu z gmin 
wiejskich „ Sokal - Bełz-Uhnów" i wnosi uznanie 
wyboru p. Longina Rożankowskiego za ważny.

(Onegdaj błędnie wydrukowano w depeszy — 
„ a  Polanowskiego unieważnienie11, powinno być 
„Polanowski i t .  d .“ Red.)

P. P o l a n o w s k i  sprzeciwia Bię temu wniosko
wi. Przeciw wyborowi p. Rożankowskiego został 
wniesiony protest i po blisko czteroletniem docho
dzeniu (wybór odbył się 26 października 1876 r.) 
skonstatowano, że zarzuty mianowicie co do nie
legalnego postępowania przewodniczącego komisyi 
wyborczej X. Jajusa były Błuszne. Tenże bowiem 
podczas wyboru wpływał na głosujących potakiwa 
niem tym, którzy na p. Rożankowskiego głosowali 
jakoteż podpowiadaniem nazwiska tym, którzy go 
zapomnieli lub przekreślili. Wszyscy wiemy jak; 
wpływ mogą na lud wywierać duchowni, ci też nie 
powinni wdawać się w politykę i używać swego 
wpływa przy wyborach; jest to pewnem, że tam 
gdzie reprezentanci duchowieństwa i sprawiedliwo
ści rozbudzają namiętności polityczne, tam chwie
je się wiara i sprawiedliwość. Wnosi przeto mówca 
aby wybór p. Rożankowskiego uznać za niewa 
żny.

Do głosu zapisuje się sześciu mówców. Ponieważ 
jednak uchwalono zarazem zamknąć dyskusyę, prze
to marszałek zarządził wybór jeneralnych mow 
ców.

Jeneralny mówca za wnioskiem Wydziału p. Kn- 
ł a c a k o w s k i  wyraża zdziwienie, iż ze strony 
polskiej występują przeciw ważności posła ruskie
go pomimo, iż tak mała liczba Rusinów weszła 
do sejmu. Wprawdzie z ust marszałka dowiedzie
liśmy się przed dwoma laty, że ludność ruska 
zwróciła swe zaufanie do posłów polskich; lecz 
czy to proponowana ustawa drogowa lub gospodar 
ka, szkolna, to zaufanie wzbudziła ? może kije, któ- 
remi wpływano, aby polskich posłów wybierano?

M a r s z a ł e k  zwraca uwagę mówcy, iż odchodzi 
od przedmiotu.

Zwracając się do samego wyboru, mówca wyli
cza, że głosujących ważnie było 183, absolutna 
większość jest 92 t. j. tyle ile ważnych głosów o- 
trzymał p. Rożankowski, komisarz rządowy wyt
knął nieprawidłowości przy wyborze i te zostały 
przez Wydział uwzględnione i liezbę głosów od
danych p. Rożaukowskiemu ze 102 zredukowano 
aa 92, innych rzeczy niepodnosi. Gdyby były inne 
nieprawidłowości, o których wspomina protest te 
byłoy jo komisarz w protokóle uwidocznił. Co się 
tyczy innych zarzutów protestujących, to są one 
zbyt ogólnikowe, aby zasługiwały na uwzględnie
nie. Całą tę sprawę odnosi mowoa do nieszczęśli
wego rozdwojenia panującego w naszym kraju.

P. C h r z a n o w s k i  jako jeneralny mówca prze
ciw wnioskowi wydziału, uważa, źe wybór jest 
nielegalny i wniosek wydziału opiera się na je-
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dnym argumencie, łe  nie ehoemy rozbudzać na 
siętności politycznych. Tu jednakże chodzi prze-

aewszystkiem o to, czy wszystkie formy przy wy 
borze przepisane zachowane zostały. Protest po 
wkds, źe nie, jednak ponieważ niezbitych na to 
dowodów niema, przeto wybór jest ważny. Sta
rosta stwierdził istnienie nielegalności, a poprze
dni mówca także temu nie zaprzeczył. Pakt jest, 

przewodniczący pochwalał wyborców głosują- 
sh na p. Rożankowskiego, chociaż niewiadomo,eye

ozy to na nich wpływał®, jednakże ustawa tego za
kazuje. Z tego powoda już wybór powinien być 
uznany za nieważny.

P. G r o c h o l s k i  protestuje energicznie przeciw 
twierdzeniu p. Kołaczkowskiego, jakoby kijami 
przynaglono włośsian do wybierania polskich 
posłów.

Sprawozdawca p. P i e t r u s k i  zastrzega się 
przeciw temu, jakoby ze względów polityeznyeh 
chciał wybór uznać za ważny. Wydział przedmio
towo przedstawił całą sprawę. Postępowanie p. 
Jajusa nie da się w skutkach swoich ocenić, 
zwłaszcza, źe zrobił cn wszystko, eo ustawa prze 
pisuje i sami nawet protestujący nie wymagają 
więcej, jak, aby nieważne głosy odrzucić, eo też 
Wydział uczynił. Gdy pomimo tego p. Rożankow- 
ski otrzymał absolutną większość, przeto sprawo
zdawca obstaje przy wniosku Wydziału. Przy gło
sowaniu przyjęto wniosek Wydziału krajowego.

Bez dyskusyi uznano ważność wyboju p. E- 
dwarda Simona z Izby handlowej we Lwowie i 
p. Franciszka Wolfarta z gmin wiejskich daw
nych powiatów Kałusz i Wojniłow.

Ci dwaj ostatni posłowie składają prsyrse- 
czenie.

Przy sposobności przydzielenia petyeyi pp. 
Gamskiego i Pfeifera przedsiębiorców budowy 
gmachu kulparkowskiego o podwyższenie cen 
kontraktowych komisyi administracyjnej oświad
cza jej przewodniczący p. Grocholski, iż sprawa 
budowy tego gmachu z powodu śmierci p. Łosia 
prawdopodobnie nie przyjdzie pod obrady tego 
roku.

O godzinie 2 min. 15 zamknięto posiedzenie. 
Następne odbędzie się w poniedziałek 5 lipea o 
li te j  rano.

Porządek dzienny następujący:
Sprawozdanie wydziału krajowego o udzielenie

prawa do poboru opłat od napojów spirytusowych 
gminie Nadworna i Dolina a wyższych dodatków 
gminie Wy suczki.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunku funduszu propir.aeyjnego sa r. 1878.

Sprawozdanie komisji budżetowej o prelimina
rzu szkół rolniczych w Dabknach na sok 1880.

Sprawozdania o petycyach obeiąźsjąsych bud
żet, wreszeie sprawozdania o petycyath nie ob
ciążających budżetu.

Minister wyznań i oświecenia nadał gimnazyal- 
nemu profesorowi w Kołomyi, Wincentemu St ro-  
ce ,  posadę w gimnazyum u św. Anny w Krako
wie, a profesorowi szkoły realnej w Jarosławiu, 
Drowi Ludomiłewi G e r m a n o w i ,  posadę w szkole 
realnej w Krakowie i mianował Mieczysława Z a 
l e s k i e g o ,  suplenta w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły realnej w Jarosławiu,

Namiestnik zamianował konceptowego prakty 
kanta lwowskiej dyrekcyi policyi Gabryela K r e i  
n e r a ,  koncepistą przy tejże dyrekcyi.

Namiestnik przydzielił sekretarza powiatowego, 
Pawła M i e S z k o w s k i e g o ,  uwolnionego z do 
tychczasowej służby przy austr.-węg. generalnym 
konsulacie w Warszawie, do służby przy starostwie 
we Lwowie, oraz przeznaczył ofieyała kancelaryj
nego przy ministerstwie spraw wewnętrznych, Jana 
J e  g i e r k a ,  do służby na posadzie sekretarza po 
wiatowego przy starostwie w Łańcucie.

Dalej mianował Namiestnik sekretarzami powia
towymi: ofieyała konsularnego, Wincentego W i s ł o 
c k i e g o ,  przy starostwie w Buczaczu; kancelistę 
namiestnictwa, Zygmunta K u c z k o w s k i e g o ,  
przy starostwie w Horodehce ; kwieskowanego 
kancelistę powiatowego, Edwarda N o w a k a ,  przy 
starostwie w Nowym Targu i praktykanta rachun
kowego krajowej dyrekcyi skarbu, Karola S t r a 
ss  e r  a,  przy starostwie w Bóbrce.

Następnie przeniósł Namiestnik Sekretarzy po
wiatowych: Stanisława Z a w a d z k i e g o  ze Lwo
wa do Mościsk, Józefa O l s z e w s k i e g o  z Łańcuta 
do Kolbuszowy, Gustawa P o s p i s e h i l a  z Bóbr- 
&i do Trembowd, Benedykta L e w i e k i e g o z B u -  
esacza do Złoczowa, Adama W a g n e r a  z Cie 
jzanowft do Śaiatyns i Marcelego W©jakowskie  
go ze Ś lis ty na do Cieszanowa.

Nareszsie mianował Namiestnik kwieskowanego 
^ktuaiyasza powiatowego Jasa  M i e h l e w l c z a  i
kwieskowanego kancelistę powiatowego, Hiacynta 
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  kancelistami namiestnictwa.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  5 lipea

Wiceprezydent miasta Dr Weigel zastępując w u 
rzędowaniu prezydenta przebywającego na Sajmio, 
przesłał był Drowi-Dunajewskiema telegrafem powin
szowanie imieniem Rady miejskiej z powodu jego 
nominacyi na ministra skarbu. Dr Dunajewski w pi
śmie do Dra Weigla, dziękując za uprzejme wyrazy, 
któremi go powitał w imieniu Rady miejsk.ej przy 
objęciu nowego urzędowania, dodaje, że do najwię
kszych dlań przykrości, z któremi się na każdem 
stanowisku liczyć trzeba, należy smutna konieczność 
rozstania się z miast m, z ktdrem go łączy wszystk ', 
cokolwiek pod względem narodowym publicznym i 
rodzinnym jest dla każdego z nas dregiem i świętem, 
prosząc zarazem wieeprezzdenta, aby był tłumaczem 
jego uczuć wobec Rady miejskiej i całego obywatel
stwa starego grodu.

— Minister skarbu Dr D u n a j e w s k i  przybyć ma 
jutro wieczór do Krakowa. Profesorowie uniwersytetu 
i członkowie Rady miejskiej dają we czwartek o g. 
6ej obiad w Sukiennicach dla uczczenia i pożegna
nia kolegi swego. Wiele innych osób z poza grona 
tych korporaeyj zgłasza się również o udział w tej 
uczcie.

— Wczorajszy popis uczniów szkoły gimnastycz
nej nie zgromadził zbyt licznych widzów, chociaż był 
bardzo zajmującym i świadczącym chlubnie o sta
ranności i biegłości nauczyciela. Od ćwiczeń gimna
stycznych, właściwych dzieciom początkującym aż do 
gimnastyki wyższej na trapezie, na huśtawkach, linach 
i t. d., i nareszcie aż do sztuk łamanych bardzo trn- 
dnyeh, WBzystko odbywali uczniowie z precyzyą 
i zręcznością wielką. Sala była ładnie przyozdobioną 
i w ogóle popia wypadł dość świetnie i zachęcająco 
dla młodego pokolenia, które według zasad współ
czesnej hygjeny kształcić się w gimnastyce przez 
wzgląd na zdrowie powinno.

— Otrzymujemy następujące pismo:
W Nrze 148 Czasu, w sprawozdania z ostatniego

posiedzenia założycieli Koła artystyczno-literackiego, 
podanem było, jakoby po długiej dyskusyi, zgroma
dzenie rozeszło się nic nie zdecydowawszy. Przedsta
wienie to mogłoby nasunąć myśl, iż projektowane 
Koło ostatecznie rozchwiało się. W rzeczywistości tak 
nić jest. Na poprzednich zgromadzeniach w sali ra
dnej Magistratu, w dyskusyi ogólnej uchwalono po
trzebę i konieczność założenia podobnego Koła w Kra
kowie. W dyskusyi szczegółowej przedebatowano 

przyjęto 5 pierwszych paragrafów statutu. Większość 
jednakże założycieli, widząc, że droga ta jest zbyt 
długa i uciążliwa, postanowiła w ściślejszem Kole 
przedyskutować jeszcze raz cały projekt statutu — 
zrobiono możliwe ustępstwa dla wszystkich opinii, 
mających istotnie dobro Koła na celu, i tak popra
wiony projekt statutu przedstawia komitet tymezaso- 
wy, chętnym do przystąpienia. Dotychczas podpisało 
się na ostateczną redakcyę statutu 60 osób. Przy
stąpień pozamiejscowych i to pierwszych po większej 
części znakomitości artystycznych i literackich liczy
my, oprócz tego, 16. Razem więc ogólna liczba do
tychczasowa stowarzyszonych wynosi 76 osób. Liczy
my na znacznie większy jeszcze współudział członków.

W tym celu zapraszamy niniejszem wszystkich, 
którzy odebrali poprzednio listowne zaproszenia, a 
w zasadzie nie są przeciwnikami zawiązać się mają
cego Koła, na zebranie w d. 7 b. m. t. j. we środę 
o godzinie 5 wieez. w sali radnej Magistratu. 

Kraków d. 5 lipoa 1880 r.
Z uszanowaniem

Przewodniczący Koła artyst.-liter. 
Juliusz Kossak.

Sekretarz H. Ziemifcki.
— D. 2 b. m. odbył Wydział tutejszego Towarzy

stwa muzycznego zwyczajne posiedzenie miesięczne 
pod przewodnictwem wiceprezesa Dra Szlachtowskiego, 
na którem wysłuchano sprawozdań z urządzenia ma- 
,ówki, obchodu „Wianków", popisu rocznego w szkole 
Towarzystwa jako też wieczoru muzykalnego w ogro
dzie Strzeleckim. Następnie odczytano projekt orga- 
nizacyi przyszłej szk.ły muzycznej w Krakowie, wy
pracowany przez komisyę, która złożona za powo

dem tutejszej władzy politycznej z reprezentantów kon* 
systorza biskupiego, senatu akademickiego, Towarzy
stwa muzycznego, Magistratu di. Krakowa, dyrektora 
seminaryum nauczycielskiego męzkiego i lgó peiiiten- 
cyarza kościoła Ś. Anny, pod przewodnictwem komi
sarza powiatowego kilka posiedzeń w tym celu od
była. Ponieważ przyjęcie niektórych punktów rzeczo
nego projektu zawisło od uchwały Wydziału Towa
rzystwa muzycznego, przeto postanowiono wyznaczyć 
osobną komisyę, która zbadawszy projekt, przedsta
wić ma Wydziałowi odpowiedne wnioski. W końcu 
podał Sekretarz do wiadomości, że członek p. Miłld 
ner Henryk ofiarował Towarzystwu w darze cytrę, 
instrument cenuy w bardzo dobrym stanie, a prócz 
tego msrę Skuherskiego, skomponowaną na zaślubiny 
arcyksięcia Rudolfa z księżniczką belgijską Stefanią, 
za co Wydział nohwalił wyrazić mu podziękowanie.

— W dniach 87 i £8go ubiegłego miesiąca, żwie 
dzała pńbliczność tutejsza, oraz wiele osób z&miejsco 
wych, wystawę prac rysunkowych w rzkole realnej, 
corocznie za staraniem profesorów przez uczniów tejże 
szkoły urządzaną. Dobór wszelkiego rodzaju rysiin- 
ków, między któreińi szczególną oznaczały się pię
knością rysunki wykonane kredką i inne wypraco
wane piórkiem, d składnaść map oro- i hydrograficznych 
świadcząca wymownie o znajomości przedmń tu, mnó
stwo okazów z dziedziny ornamentyki, wszystko na 
cechowane starannością ■, dostafcayło żwiediająoyUi 
miłego widoku i ugruntowało to przekonanie, że 
w młodzieży nasztj dużo talentu, który pod o- 
kiem gorliwych przewodników', ich umiejętnem kie
rownictwem tak pięknie się rozwija i w każdym 
rotu s .łada ntwe dowody sura ennej pracy. Do skom
pletowania tej pięknej całości nioprzedatiwiono jednak 
okazów z jadneg) przedmiotu ważnego dla każdego 
technika, przedmiotu, który Rada szkolna krajowa 
słusznie za obowiązujący w tej szkoło uzaała. Mó 
wimy tu o kaligrafii i nic wątpimy, że i w tym roku 
zapewne w niej pracowano, przypominając sobie je
dnak, że w latach ubiegłych z prawdziwą przyje 
innością oglądaliśmy jej ozdobne, prawie do godności 
artyzmu podulosione utwory, radzibyśmy, aby i ta 
galąż zostająca w ś isłym związku z całym organi
zmem techniki, a przyczyniającą się wielce do roz
woju estetycznego smaku swych pracowników, na 
przyszłej wystawie, godne dla siebie znalszła po 
mieszczenie.

— W sobotę umarła tu Rozalia z domu Maroeill 
1° voto V e r p i l l o t ,  2° S t a s z e w s k a ,  obywatel
ka tutejsża, przeżywszy lat 90.

— Wczoraj zakończyła życie przeżywszy lat 84 
Msrya z Hallerów Wentzlowa. Zmarła należąca z do
mu i po mężu do dwóch najstarszych rodzin obywa 
telakich Krakowa, brała udział we wszystkich To- 
rzystwach dobroczynnych i używała powszechnego 
szacunku.

— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knyeh nadeszły: B r o c h o c k i e g o  „Krajobraz8
B i e s zc a d a  „Jankiel8 Z p. Tadeusza; Ko n o p a c 
k i ego  „Powrót żniwiarzy"; L i p i ń s k i e g o  Hipoli
ta „Śmigus8; P a p i e s k i e g o  „Portret mężczyzny" 
i „Głowa staruszki8 studyum; P o c i e c h ’y dwa wi
doki rysowane kredą; Wandy W o j n a r o w s k i e j  
„Zygmunt Kasimiaiz syn Władysława iTgo8 kopia 
podłng Netschera.

— W sobotę na beaefis p. Wojdałowicza przedsta
wiono komedyę Larongea p. t. Dobroczynna Damy. 
Testr był pełny, a częsts oklaski dla beneficjanta 
ś siadczyiy o sympatyi, jaką zdobył sobie w krakow 
akięj publiczności.

— P. Roman Żelazowski odegra na swój benefis 
Krakowiaków i Górali.

— Wychodźcy włościanie, przenoszący się z G »h- 
eyi do Ameryki, bywali wielokrotnie na dworcu kolei 
w Krakowie zatrzymywani i niejedna ofiara podstępu 
i chciwości ajentów i wyzyskiwaczów ciemnego ludu 
została tym sposobem uratowaną od ostatniej zagłady 
i wracała do domu, jeśli dobrze podskUbana, to przy
najmniej zdolna jeszcze do powetowania pracą strat 
już doznanych. Porozumieli się więc z tego powodu 
ajenci handlujący tymi białymi murzynami w Galioyi 
i wysyłają wychodźców z ostrzeżeniem na drogę, aby 
omijali Kraków. Kupują oni chłopom bilety tylko do 
Bierzanowa, skąd każą im pieszo lub na wozach do
stać się przez Kalwaryę do Pruchnika i tam znów 
wsis d ć do pociągu kolei.

— Wczorajszy festyn w salinach Wielickich zwa
bił większą niż kiedykolwiek ilość publiczności, bo 
około tysiąca osób. Najwięcej gości przybyło z Kró
lestwa Polskiego, zkąd zjechali gromadnie nietylko 
Polacy, lecz i liczne rodziny urzędników rosyjskich 
z Warszawy, a nawet z miejsc jeszcze dalszych. U- 
pewniano nas, że aż kilkuset Rosyan przybyło do 
Krakowa w zamiarze zwiedzenia Wieliczki, lecz dla 
braku mięjsca w pociągu, który i tak o kilka wago
nów powiększyć musiano, znaczna ich część odeBzła 
od kasy btz biletów. Opró z Rosyan i inni jeszcze 
turyści cudzoziemscy zwiedzali wczoraj słynne nasze 
kopalnie, których czarodziejskia głębić były żywą 
reminiscencją biblijnego podania o wieży B*bel pod 
względem rozmaitości języków, gdyż wszystkie euro
pejskie języki, & nawet narzecza usłyszeć tam mo
żna było, a wszystkie one wyrażały podziw dla te
go podziemnego świata cudów i uznanie dla sposo
bów jakiemi je uwydatniono. Należy oddać słuszność, 
że zarząd salinarny, chociaż podniósł od lat kilku 
cany wstępu do kopalni, robi wszystko aby festy
ny w nich odznaczyły się prawdziwą wspaniało
ścią. Wczorajsza oświetlenie podziemi było iśoie bo
gate, ognie sztuczne liczne, piękne i z niezwykłym 
urządzone smakiem i wszystko inne odpowiednie te
mu. W szczególności zaś zasługuje na chlubną wzmian
ką porządek, jaki zachowywano przy spuszczaniu do 
podziemia tak tłumnie zgromadzonych gości windą pa
rową, przyczem umiano w zupełności uniknąć zwy 
kłyeh nieprsyjtmuych skutków ciżby, przez porządne 
i energiczne a przecież grzeczne zarządzenie kolei 
wsiadania.

— Wiadomości dyeećzyalne. Dyecezya przemyska. 
W d. 24 czerwca b. r. udzielił X. biskup krakowski 
alumnom seminaryum dyecczyalnego przemyskiego, 
święcenie dyakonatu, a d. 27 czerwca otrzymają oiż 
sami (okrom jednego, który dla braku wieku przepi
sanego ostatnie święcenie później otrzyma) presbyte- 
rat. Umarli: d. 18 czerwca r. b. X. Franciszek Sło
wikowski, pleban w Futomie, jubilat, nr. 1794 r., ord. 
1817 benefieyat ed r. 1828. Konkurs rozpisany do 
3igo lipoa 1880. Prawo prezentowania plebana wy- 
tonywa Wanda z Skrzyńskich hr. Ostrowska. Do
chód czysty tej plebanii obliozony na 828 złr. 91 c. 
Administratorem parafii został X. Wawrzyniec Pilszak, 
w<k. z Błażowej; d. 23 czerwca b. r. nagle zakończył 
życie w Rzeszowie, dokąd przybył dla rady lekar
skiej, X, Jan Gargaszyński, pleban z Trześni, nr. 1813, 
ord. 1838, benef. od r. 1850. Konkurs rozpisany do 
7go sierpnia r. b. Prawo prezentowania przysłużą Ja
nowi br. Tarnowskiemu. Czysty dochód tej plebanii 
obliczony na 831 złr. 57 V* c Administrację tej pa
rafii powierzono tymozasem konwentowi 0 0 . Kapuoy- 
nów w Rozwadowie; d. 25 czerwca r. b. X. Ferdynand 
Mravincsics, wik. z Sanoka, przybywszy do Przemy

śla około 12ej godz. w południe, nagle umarł w se
minaryum na gruźlicę płuc. Dnia 21 b. m. w zako
nie 00. Kapuoynów odbyła się kongregaoya definito- 
ryalna, na której następujące zaszły smiany: O. D. 
8zpak, zrezygnowawszy z godności gwardyana w Kro
śnie, przeniesiony został do klasztoru w Olesiu. Gwar- 
dyanam w Krośnie został O. Hieronim Ryba. Prze
niesieni: O. Leon Doliński z Oleska i O. Mikołaj Cze
czot z Sędziszowa do Krakom

Dyecezya tarnowska. D. 25 czerwca nźziel 1 X. Bi
skup święcenie subdyakonatu 22 klerykom tutejszego 
seminaryum i jednemu ie zgromadzenia 00 . Bernar
dynów; d. 27 ci sami otrzymali dyakonat, a 29go 
w uroczystość Ś. Piotra i Pawła otrzymali pfesbyte 
ryat. X. Jan Bielawski, wik. z Przecławia, inetytno- 
wał się 21go czerwca na Siedliska-Bo^usz. Przenie
sieni: X. Andrzej Dziatkowieo z Sułkowic do Piwni
cznej ; X. Piotr Graczyński z Jakóbkowic do Sułkowic 
i X. Jędrzej Mucha z Żywca do Nowego Targu.

— W wyborach uzupełniających do lwowskiej Rady 
miejskiej, jeden tylko Dr Leon Biliński otrzymał wię
kszość głosów; co do dwóch innych członków odbyć 
się miał w sobotę wybór ściślejszy.

— Z a le sz c z y k i 23 czerwca.
Smutną mam do doniesienia nowinę. Burmistrz tu

tejszy a zarazem aptekarz p. Negrnsz, dotąd wielce 
szanowany i poważany obywatel wydalił się wczoraj 
nocną porą z miasta cichaczem, nieuprzedsiwsay ni
kogo o swym wyjeżdzie, a uwcżąc ze sobą młodą i 
przystojną izraelitkę p. G., tudzież znaesne kwoty, 
wypożyczone od kilku tutejszych obywateli, oraz pie
niądze zabrane z kasy gminnej, mające wynosić około 
400 złr. Natychmiast zarządzone poszukiwania za zbie
głymi nieodniosły dotąd pożądanego skutku.

Przed tygodniem przybił tu ź Wiednia i odbywi ł 
przegląd batalionu obrony krajowej zastępca komen
danta obrony krajowej bar. Packenyi - Kolstacdten 
w towarzystwie adjutants kapitana Reichlina i wj ra
ził swe zadowolenie z postępów żołnimy, zgroma
dzonych do Ćwiczeń, a zabawiwszy dwa dni, odje
chał na dalszą inspekoyę do Baezacza.

— W piątek udała się liczna deputacya Polaków 
zamieszkałych w Wiedniu do ministra skarbu Dra 
Dunajewskiego, aby go powitać a rzeczniki.m jej 
był Dr D o m a s z e w s k i ,  referent Zakładu kredyto
wego ziemskiego. Przemówił on w te słowa: „Przy
chodzimy do Waszej Exaeleneyi w imienin licznego 
koła ziomków, którzy tu w Wiedniu na różnych ati- 
nowiskach żyją, aby złożyć hołd nasz i objawić ra 
dość z powołania Waszej Exceleocyi na tak wysokie 
i dominujące stanowisko. Przywykliśmy widzieć Wa
szą Escęlencyę od wielu lat w pierwszym rzędzie 
tyct, którzy się pubłicznej służbie p święcają, którzy
tak we własnym krąjn, jak gdzieindziej największego 
używają szacunku. Racz Excelencyo przyjąć nasze 
serdeczne życzenia, aby zamiary i plany Waazej Ex- 
celencyi osiągły zdrowie i pomyślny rezultat dla do
bra państwa i kraju naszego8. Minister skarbu Dr 
D n n a j e w s k i  odpowiedział w słowach bardzo ser
decznych, żfe cieszy go wzraz zachęty i uznania od 
rodaków poohodzący mianowicie w chwili kiedy z in 
n<j s'rony trudności przywiązane do jago stanowiska 
potęgować usiłują. Niezwykły jednak zrażać sięprzć 
ciwościaihi, podjąwszy śię obecnego zadania, praco
wać będzie i nadal w tern przekonaniu, opaftem ha 
długiej działalności parlamentarnej, że interesa i do
brobyt kraju, ściśle są związane z pomyślnością 
spraw państwa. W deputacji tej wzięli udział pp. 
Domaszewski; Podgórski, referent banku austro-wę- 
gierskiego; Kamil, sekretarz kolei Albrechta; Mich - 
łowski, naczelnik biura kolei Karola Ludwika; Dr 
Zakrzewski, adwokat; Dr Kolischer; Dr Tchórznicki 
wicesekretarz w ministerstwie sprawiedliwości; Bar- 
telmns, architekt; Rybkowski, malarz; Dr Gwiazdo- 
morski, lekarz; Miller, inspektor kolei Karola Lu
dwik* bar. Dr Horoob, lekarz.

-— Bibliotekarzem królewskim w Escurialu jest ka
płan polski X. Franciszek Ró ż a ń s k i ,  którego Aka 
demia umiejętności historycznych w Madrycie miano
wała d. 18 ozerwca członkiem korespondentem.

— Komuft nieznane podania skandynawskie i pię
kna na ich podstawie osnuta Tegnera Frithiofs Saga ? 
Z podań tych pozostał niedawno sprawdzony zwy
czaj starożytnych rycerzów normandzk;ch chowania 
zwłok z koniem, psiarnią i rynsztunkiem na okręcie, 
poczem okręt taki wydobyty był z wody i na brsegu 
morza usypywano nad nim mogiłę. Pierwsze takie 
grobowce odkryto r. 1863 w Szlezwiku, następne w r. 
1837 w Tune w Norwegii, a w tym roku.na wiosnę 
zaczęto rozkopywać mogiłę pod miastem Tóusberg 
w Norwegii. Odsłonięto tam z pod nasypu tułów o- 
krętu 74 stóp długi, 16 szeroki, o 20 żebrach. Zna
leziono na nim małe czółna, pięknie rzeźbione wiosła 
i ster, maszty, resztki żagli, naczynia żelazna, kości 
ludzie, końskie i psie i drobne szczątki ozdób. Snąć 
jednak grobowiec ten był już okradziony, bo hośA 
były porozrzucane a nie znaleziono żadnych skarbów,
0 jakich twierdzi podanie) że je grzebano ze zwło
kami rycerzy. Nad tym rozkopanym kurhanem i wy
dobytym zped ziemi okrętem, postawiono szopę dla 
zabezpieczenia od zniszczenia, a niektóre drobiazgi 
przewieziono do muzeum w Chrystyanii. Znawcy oce
niają wiek tych zabytków około półtora tysiąca lat.

W S aA om oŚ ęil Straż poiieyjns
przytrzymała: Floryana Czernka, za kradzież szczotki
1 dłutka; Władysława Kopę i Franciszka Wąsika, za 
kradzież dwóch kaczek nad Wisłą; Józefa Turkiewl- 
oza, za sprzeniewierzenie obuwia; Pawlika Mateusza, 
za kradzież rynny me alowej; Wacława Łukaszkiewi- 
e«a, za uczestnictwo w kradzieży; Hannę Szlegel, za 
zgorszenie publiczne; Marcina Błaozenka, za oszu
stwo; Jakóba Sonika, za zranienie kobiety i potarga 
nie na niej t dzieży; Maryę Klepiot, za krdzież wód 
ki ; Anastazyę Ptak, za kradzież wiktuałów; Jędrzeja 
Benowskiego, za strzelanie z kapsli na ulicy; Józefa 
Tala a , za kradzież pieniędzy swemu służbodawoy 
z kasy dobranym kluczykiem; Izaaka Szwarca, po
szukiwanego za kradzież; za pijaństwo 9 osób.

Truskawiecki, stróż kolejowy, przytrzymał Woj
ciecha Galonka i Edwarda Stachurskiego, sa kra
dzież zboża ze składu w dworcu.

T e a tr  JLetnl. We wtorek dnia 6go lipoa: 
Komedya w 4£aktach przez Ad. Larongea, tłumaczo
na z niemieckiego przez Witolda Ramulta: Dobro
czynne Damy. — Początek o godzinie wpół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie odgoóz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet  archeologiczny uniwersyt e tu J a 
gi el lońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni- 
syteckioh.

— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 3 i 4 lipca pogoda, upał; termometr d. 3go 
od lft-5 doszedł w cieniu do 84-0 C; zaś d. 4go od 
16*0 do 34’5 C. Barometr idzie w górę; rano o godz. 
7 d. 5go stan jego był 742*6 millim., termometru 16 2 
0. Wiatr zachodni.

We wtorek d. 6 lipca: Ś. I*ajassa pror.

Zeszyt lszy roku -5go za hpiec Przeglądu Pol
skiego za ! iera: Podróże Nordeuskjólda w okolicach 
biegunowych, przez LudwikaDziedzi ckiego;  Pom
pei, przez Kazimierza M o r a w s k i e g o ;  Odrodzenie 
i Reformacja w Polsce. Pięć preiekcyj publicznych 
Józefa S s u j a k i e g o ;  Kwestya polaka w literaturze 
rosyjskiej. (Sprawozdanie z artykułu pref. uniwersy
tetu petersburskiego A. Pyp i na ) ,  przez L. Koz ł ow
ski  e g o ; Przegląd literacki, X. P e 1 c z a r „ Pius IX8, 
przez X. W. Kslinkę; Przegląd polityczny, przez Al, 
S z u k i e w i c z a ;  Nowe ksiątiai.

O d JMimmśsirmfś S€s&m"
DlaH. N i e w ę g ł o w s k i e g o  złożył Dr Majewski 

2 złr.

z  W arszawy.
y.

Wspomniałem już o m żnem  i przeważnem sta
nowisku, jftkie żydzi lub z nich pochodzący zaj
mują w Warszawie. Rzeszy to tresztą wiadome. 
Margrabia Wielopolski tym bystrym zmysłem or- 
ganifeseyjajm, którym był obdarzony, odgadł jak 
wielkie znaesenia mieć będą żydsi _w społeczeń
stwie warszawskiem i le  mogą zamiast być szko- 
diiwemi stać się użytscznemi dla wspólnej Bpra- 
wy. Mądrze też i przezornie obchodził się z ży
wiołem żydowskim, nie urażał go ani ograniczał 
jego działalne 4oi, leez przeciwnie ku wspólnemu 
dobru starał się skierow&ć. Jest to w części 
jego zasługą, dalej zasługą ohydnego systemu 
rządzenia Rosyan, lees główną i przeważną sa
mych Izraelitów, ź zwłaszcza kilku znakomitych 
między niemi i umysłem i ueiuciami przewód ców, 
iż ludność żydowska Warszawy zamiast być pa- 
sożytną, zamiast być wrogą krajowi i społeczeń
stwu, oddała mii i oddaje znamienite usługi, bły- 
siesy prawdziwemi zaletami obywatelskismi, jest 
nie ras duszą tego dobrego co eie robi i prawem 
zasługi w wielu wypadkach zespoliła się, złączyła 
s polakiem społeczeństw ?ss.

Co się mnie tyesy, przypisuję zawsze w zna
cznej eaęśai zasługę tego pomyślnego obrotu rze
czy, kierunkowi jaki interesom pieniężnym w War- 
iśz&wis a tem samem ludności żydowskiej, nadał 
nieodżałowanej psm itei Leopold Kronenberg, czło
wiek bystrego nsdar umysłu, ożywiony ambieyą, 
<d i szlachetną, służenia i zasłużenia się krajowi. 
Leopold Kronenberg posiad ł zslety obywatelskie, 
które s ir.mienie miejsca zapewniają jego pamięci 
w naszych porozbiorowyeh dziejach, a skutki jego 
prasy i działania, w wielu wypadkach dająca się 
obliczyć, ze względów moralnych i społecznych 
nie są do ©slicsenia. Myślał, czuł i postępował 
szlachetnie, to też dał początek uszlaehetnieniu 
świata wielkich interesów i żywiołu żydowskiego, 
tak, iż dziś z małemi wyjątkami nieodłącz&ją się ono 
od dobra i pomyślności kraju. Kierunek, jaki szczę
śliwie obrała w Warszawie kwestya żydowska, 
jest niesaprzeczenie wielką korzyścią dla społe
czeństwa polskiego, ale nie mniej i żydzi idąe tą 
drogą, stdobyli sobie i zdobywają zaszczytne i chwa
lebne stanowisko, śmiem powiedzieć wyjątkowe, 
jakiego nie mają zwykle w innych krajach i w in- 

yeh narodach. Zamiait być znienawidzonymi są
cenionymi, zamiast być pogardzonymi Bą szano- 

, próoz chleba mają i dobre sło-wanyMi, słowem, r -----
wo i nioprzedśtawiżją jedynie brutalnej siły złota 
ale pewną niezaprzeczoną wartość moralną, z którą 
każdy się liczy i liczyć się powinies. Nie są oni 
już kaetą, ani klat>a, §ą ćześsią narodu.

Ale czy można im aanfaćP N ie  r « f  pyłame »ły- 
ss&łem. Mniemam, że  to pytania n a jz u p e łn ie j  zby
teczne. W  tyehrsacfssh siewom nies&woanie urao 
nie można, ale czynom trzeba i należy. Otóż czy
ny żydów warssawskish, mówią zbyt głośno, zbyt 
jawnie, zbyt dobitde, aby zaw»hanie się pod tym
wźględtm opinii publicznej polskiej nie było nie
tylko niesprawiedliwością, ale także wielkim błę-
dfem. Wszystko eo polskie: piśmiennictwo, litera
tura, teatr, sztuki piękne, nietylko jest poparte 
ale nieraz stworzone prztz żydów, ws jstko eo 
się odnosi do dobrobytu krsja, ma ich za sobą, 
naresseie s&mi czynami i mową dowodzą, że są 
Pokkam i, dzieci uczą po polsku i uczą history! 
polskiej. Wszelkie zatem podejrzenie byłoby albo 
tendencyjne*, albo niezręczne*, a chociażby na
wet m hło jakąkolwiek podstawę, to jeszcze- 
bym powiedział

Carpe diem quam minimum credula postero!
Ale rzeczą właśnie społeczeństwa polskiego 

obuwać nad samym sobą, raz, aby nie zrazić ży
dów, powtóre, aby się oni nie popsuli. Zmsrnc- 
w&nie w jakikolwiek sposób tak wielkiej siły, 
byłoby grzechem politycznym nic do darowania. 
Lsca tu pr .ysnaję, nie małe nssuwnją się trudno
ści, bo więcej niż gdziekolwiek potrzebną jest 
nauka grania, o której tak rozumnie pisał kiedyś 
Napoleon III, a której m m  zużytkować dla sie
bie nie zdołał, które.. Polak najtrudniej naucz?ć 
się może, a choćby się ji-j nauczył, nie potr*.fii 
nigdy w życiu ssstćs wać. Pod względem wspól
nej pracy i wzajemnego dla siebie szacunku, rze
czy ukształtowały się jak najlepiej w Warsza
wie. Pod wzglądem spółocznym tu i owdzie za 
prędko może pozawierane zostały lwiązki rodzin
ne, biorąc za pe*ór potrzebę łączenia się i krzy
żowania a mając istotnie nierównie rzeeciywistszą 
pedsawę. Obecnie i jsk  na teras pozostała tyl
ko otwartą kwestya towarzyska, leci ta jest nie 
małego znaczeni®. Gdyby polskie towarzystwo, 
gdyby domy polskie znakomite otwarły na o- 
śeiera drzwi swoje dla wszystkich, przestały
by być tom, ezem powinny być, to jest pożą
danymi. Im większa w tych rzeczach łatwość, 
tem mniejsza ich wartość dla tych zwłaszcza, 
którzy ich pożądają; a tej wartości swej istotnej 
pilskie towarzystwo i polskie domy tracić nic 
powinny. Niema wyżasego i dobrego towarzystw* 
bez pewnej wyłączności, jest to prawda nieza
przeczona tak dobrze w Paryżu jak w Londynie 
w Jeda, jak  w Pekinie, w Wiedniu, jak w W ar
szawie. Gdzie niema granie, tam nikt nie pragnie 
dosiad się za granicę, a to pragnienie winno 
istnieć i zaspokojonem być winno w nagrodę cze
goś. Niech dziś zatrą się ta odcienia, a powstanie 
w stosunkach towarzyskich istna wieża Babel i 
tu ta j ' przysłowie „daj kurze grzędę, ona powie 
wyżoj siędę8 ma lepsze niż gdziekolwiek zastó- 
sowanie.

Świat polski ze a woj o mi bądź co bądź trądy- 
eyami, a bez tradyeyj nie ma społeczeństwa i 
nie ma narodu, mógłby bardzo łatwo być po
chłoniętym i zalanym w Warszawie przez ten 
inny, który jest niezawodnie polskim, ale który
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tradycji aie a a , który nie ma przeszłości, aaa 
kolwiek a a  zaszczytną teraźniejszość. Nie wyszło 
by to na dobre ani dla jednyeh, ani dla drugich, 
a aogłoby być korzystnym tylko dla selów i wi 
doków trzeci eh. Żywioł żydowski i świat żydowski 
wirósł niesłychanie i wzmógł się potężni®; ży
wioły polski pod względem towarzyskim tyle tylko, 
śe się zdołał ntrzyaaó. Siły zatea  nierówne i 
jedyna wyższość drugiego właśnie w t e a ,  eo 
w przeszłości przedstawia, w tem ezeaś nie da- 
jąeem się określić dokładnie, lees eo się wybornie 
ezuje, a eo należy szanować, pielęgnować i nie 
pospolitować; bo tylko pod temi warunkami za
chowa to coś, swoją przyciągającą moc. Zresztą 
powtarzam siły nierówne. Dziś już świat żydowsko 
plutokratyczny jest pod względem przepychu i 
bogactwa przeważnym w Warszawie. Żaden z naj
zamożniejszych nawet obywateli, żaden wielki pan 
nie może pod temi względami rywalizować w War 
szawie z potęgami świata finansowego.

W  świecie tym najpiękniejsze znajdują się za 
przęgi, najwspanialsze pałace i mięszkania, uczty 
i bale i nareszcie najlepsze obiady. Panie z tego 
świata równie wykształceniem, jak powabami 
ehęoią zabawy, jak dobrem wychowaniem są o 
ezywiśeie nie małym magnesem. Na wielką ehlubę 
tego towarzystwa powiedzieć trzeba, iż jest ono 
przeważnie inteligentnem, a przedewszystkiem nie 
nudnem. Mam też prsyjaoiół ludsi, obdarzonych do
brym smakiem, którzy w niem wielce jeżeli nie 
wyłącznie, smakują i którzy odd*ją chętniej hołdy 
oryentalny® niż innym pięknościom. Wielką część 
ożywienia Warszawy przypisać należy temu świata. 
Dodajmy, iż odw sesa się on pewną godnością i 
że acz może pragnąłby nieraz zbliżyć się do 
innego towarzystwa, nie narzuca mu się.

efektowne, uważa za rzecz niesłychaną, że giełda 
wita z radością „przegraną bitwę*; wyrażeniem 
(em jednak naprowadza Bama na myśl, że giełda 
obecną klęskę stronnictwa wieraokonstytucyjnego 
uważa raczej za zwycięstwo dla stosunków eko 
nomieznyeh Austryi i w rozumieniu swem ob
chodzi uroczystość wygranej, nie zaś przegrane! 
bStwy.

Stałość usposobienia giełdy tem bardziej uwa
żać należy za demonstracyjną na korzyść osta
tniej zmiany w ministerst ?ie Taaffego, że się za
chwiać nie dozwoliła nawet takim wypadkiem, 
jak zamordowanie baszy tureckiego przez Albań-
ezyków w pobliżu granic austryaekich za to , że 
ich chciał rozbrajać, co nie świadczy bynaimniej 
o możności pokojowego załatwienia wszystkich 
spraw bieżących na półwyspie Bałkańskim.

Główne różnice między kursami świeżo ubie
głego a poprzedzającego tygodnia są następu
ją ^ :

Kurs renty papierowej podniósł się z 73 60 na 
73*65? srebrnej % 74*40 n& 74*60, złotej ftustrya- 
ekiej z 88-50 na 88-80, węgierskiej z 111-20 na 
111*25.

Kurs akcyj zakładu kredytowego austryaekiscro 
podniósł się z 281 na 284, anglobanku z 135-50 
na 137-10.

Kurs akcyj kolei państwowej z 282-50 na 285-50.
W  kursie walut i dewiz nie zaasły żadne zmiany.

K s i ę g o s u s z .
Z powodu panowania księgosuszu w Janczyńcach

Zawału, rosyjskich miejscowościach na pograniczu 
powiatu borszczowskiego, wedle postanowień 8 6 u- 
stawy z dnia 29 lutego 1880 r. ustanowiony zostsl

Dla tego zaś innego towarzystwa wobec podobnego j przepisany § 27 tej ustawy okrąg zarazy, do które- 
stmn rzeczy, niez^przeczenie konieczną jest pewna I g° należą następujące miejscowości powiatu borszczow

sza 
szcza 
nadanie

wstrzemięźliwość już z poczucia własnej konser
wacji, i pewna wyłączność, ale muszą one być 
mądreui, niedrażniąsemi a zatem sprawiedliwemi. 
Nie pojmowałbym gdyby przed kimkolwiek otwiera 
ły  się wszystkie drzwi dla tego, tylko że jest żydem 
lub z żydów pochodzi i jest milionerem ale równie 
nie pojmowałbym dla czego miałyby się zamykać 
dlatego jedynie że jest żydem luba żydów pochodzi. 
Gdyby ten odcień mógł być zupełnie i dokładnie 
zachowanym , gdyby pod tym wsględem ważki 
trzymała ręka samej sprawiedliwości, zadanie 
byłoby rozwiązane®. Najgorszemi zaś w tej mierze 

7 * " ówno nhytnia szorstkość jak zbytnia 
poufałość i tu zastosować się da owa wyborna 
rada Montaigna il  fa u t marcher en ces aultres 
amitiez la bride Ł la main, avecques prudence et 
precaution. Prawda, gorsze® by jeszcze było wy
gadywanie na żydów a jednocześnie staranie się
0 ich względy i choćby tylko o zaproszenia na 
bale i obiady. Różnice których początkiem po- 
ł " R w a n ie ,  tradyeya istniały zawsze
1 istnieją wszędzie między ludźmi i nic zgubniej-

» 160 Je ,atrse<5 sztucznie. Plutarch
powiedział że nie widzi tak wielkiej odległości 
między zwierzęciem i zwierzęciem jak między 
człowiekiem a człowiekiem a Montaigne, chwaląc 
mądrość tego zdania dodaje: qu'il ya  p lU8 de

h o m m l l l l l t h  # h°^ me qU’il n’ya d* telnomme a telle beste. — Ale natychmiast pospie- 
z tą głęboką Uwagą rozstrzygająca zwła- 

ia w stosunkach towarzyskich i rozwiązującą 
ame nad kiórem się zastanawiam.

un homme’ Vestimez vom
m n L t T  PPt  6t ^ ą n u e m  II  ne nous fa ic t
Z Z n l  qT  Vai? teS m  *oni aulcunement siennes, et nous cache celles p a r lesauelles seules
U S S t  a T T T 1 )Uger de SOn estim^ io n . Cest

u lu  Z ?  : es que vow\ ch9rche*’ *■
aua#"'*■' . 6 d Vadventure pas un
t  — • uini vous Vavez despouillee. 11 le fa u t
juger par luy mesme, non par ses atom s'1.

Własna osobista wartość, pod temi wszystkie 
względami które są w każdom dobrem towarzy
stwie rozstrzygającemi, powinna tu przeważać, z 
ludzi tej wartości w warstwie, o której mówię, 
na szczęście znajduje się bardzo wiele w War
szawie. I  zaiste w czasach, w których Hirsehe 
omy i tylu innych zwłaszcza moralnie nie wielo war
tych, nie mówiąc jsż  o Rotschildach, w najary- 
stokratycsniejszych przyjmowani są towarzystwach, 
ćmiesznymhy był ostracyzm w Warszawie wzglę
dem ludni jakiegokolwiek pochodzenia, byle rze
czywiście dobrze wychowanych i należących oso- 
bistemi zaletami do prawdziwego towarzystwa. 
Ostracyzm taki za daleko w ogóle posunięty, 
byłby przytem błędem w bardzo ważnej sprawie; 
ważnej i doniosłej, bo nie da się zaprzeczyć, że 
współdziałanie żydów w Warszawie przyniosło 
polskiemu społeczeństwu wiele dodatnich tak 
w stosunkach politycznych jak ekonomicznych 
czynników, tem cenniejszych, że właśni® na tych 
czynnikach bywało zawsze Polakom.

skiegT: Pcdfilpie, Wierzbówka, Załucze, Niwra, 
Krzywcze, Germafeówka, Zalesie, Nowosiółka, Babiń- 
ce sd Krzywcze, Iwanie puste, Filipkowce, M choł- 
ków, Chudykowce, Mielnica, Michałówka, Kudryńce, 
Zawale, Dzwiniaczka, Paniowce, Babińczyki, Łatkow- 
ce, Dzwinogród, Trubczyn, Olchowiec, Wółkowce nad 
Dniestrem, Bielowce, Boryszkowee, Okopy, Koza- 
czówka, Horoszowa, Uście biskupie; z powiatu zaś 
Kotzmańskiego na Bukowinie: Mosorowkd i Samu- 
szyn, w których przestrzegane być mają postanowie
nia § 27 powołanej ustawy i rozporządzenia wyko
nawczego do tejże. Oraz wzbroniono jarmarków i tar
gów na bydło rogate w Mielnicach, Krzywcza, Ktt- 
dryńeach, Okopach i w Uściu biskupiem. Oo się po
daje do powszechnej wiadomości.

J Dra Dunajewskiego s  6 |  
I jednak usprawiedliwia tę

W lrd lw ii 28 czerwca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galieyjskioh 

1325, węgierskich 1049, niemieckich 281, sameldowa- 
nyoh kontimacyjnyoh na środę 458; razem 3113 
sztuk.

Galicyjskie płacono 63 do 54, 55 złr., osobliwsze 
56 złr.; węgierskie 62 do 55, 56, 58 złr., osobliwsza 
jedna partya 69 V, złr.; niemieckie 55 do 68, 59 złr. 

Wszystko sprzedano.
J. Krsyntófousicz, W. Amirotems ś  ML Bchels 

Caft Msrbtkk.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e l i c k i e  o k r ę g o w e  T o w a r z y s t w o  

™ odb9d«® d* 12 lipca w Wieliczce
w sali Rady powiatowej o gods, l l e j  przed po
łudniem ogólne zgromadzenie członków swoich, 

i! ! ei?  ?dad!% sprawę z czynności swoich tak 
komitet, jak sekeya rolnicza, ehodowali bydła 
technologieza leśna i administracyjna. Towarzy
stwo to liczy obecnie przeszło 50 członków. Prze
wodniczącym jego jest p. Benoe z Niegowici, za
stępcą p. Lipoman z Dobranowic, a do komitetu 
r» ^ 9ledski z Grodkowie, Maryan
Dydyński z Raciborska i X. Józef Kufel, pro
boszcz z Bierzanowa. Komitet otrzymał polecenie 
wniesienia tern zebraniu projektu częściowej

W i e d e ń  2 lipca.
A  O k o w i t * .  Na naszem targowisku dziś ani 

w zastoju ani w cenie nominalnej nie zaszła zmiana; 
notujemy 34*75 złr.

Pe s z t ,  1 lipca: 33-25— 34-26 złr.— Wroc ł aw,  
Igo lipca: w miejscu 62-50 mrk. płacono, fla lipieo 
62-50 płacono. — Sz c z e c i n ,  Igo lipca: w miej
scu 63-80 mrk., na lipiec-sierpień 63-20 mrk., na 
sierpień-wrzesień 63-— mrk., na wrzesień-pażdz. 67-50 
mrk. — B e r l i n ,  Igo lipoa: w miejscu 64-60 mrk., 
na lipiec-sierpień 65-— mrk., na sierp.-wrzesień 63-80 
mrk., na wrzesień-pażdz. 58-50 mrk.— P a r y ż ,  Igo 
lipca: na ten miesiąc 63‘75 frk., na sierpień 63-25 
f k, na wrzesień-grudz. — frk., na Btyczeń-kwiecień 
59-— frk.

N a f t a .  Wiedeń, 2go lipca: za 100 kilo z dworca
cłem 17-75 -— złr. -  Tryes t ,  Igo lipca: za

100 kilo brz cła 12-50 złr. — B rema ,  Igo lipoa: 
za 50 kilo 9*45 mrk.— Hamburg,  1 lipca: w miej
scu 8-90 mrk., na lipieo 8-90 mrk, na lipiec-sierpień 
9-50 mrk.— Ant we rp i a .  Igo lipca: za 100 kil« 
22-50 frk. — N o w y  J o r k ,  Igo lipoa: za galoi 
8*/t ct. pap., w F i l a d e l f i i  9*/* et. pap.

W«fi#^srąiamy ss,hws»shsyw« Ł w aw m tt
Ł  I  go lipa* -  WtodcA:  m m m m  11-25 
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weswsaia, ta samu m uU  albo rosdraźaioia wy
mowa, kobiety z błagalnymi rękami i płaczące 
et s tk i! Dsfeń 14 llpsa będzie świętem ludu; radość 
ta  ug$y*tkieh obliczach! (hałssi nap raw iaj). Bę- 
M e en świętem ns.redowem, ewiętesa wszjsikleh 
narodów. Po nsd wssystkiemi sda-sanismi wyno
si się wielka postać ludzkości Upadek B&itylis 
jest upadkiem wszystkich bssty lij, upadkiem ty
ranii! Ludzkość jssdźwinęis się, potargane kaj
dany u  aóg jój, głowę jćj wieńczy korona. Cho
rągiew zngeiy braterstwo srmii z k d a a ,  amae- 
stya braterstwo Francji a ludnością!* W  tym to
nie mówił on dalój a zakończył frazesem : „Przed 
40 k ty , rozpoczynałem mój sswód publiczny na 
tój trybunie; pierwsse moje sł^wa żądały postę
pu; może dsiś mówię ostatni raz; ostatniem Mo
jem słowem, o słuchajcie! powinno być przeba
czenie!* (oklaski).

Jaliusi S i m o n  zaprzecza, aby naród pragną! 
amnestyi. Rsąd pyta urzędników o to , a ci od
powiadają tak, jak tego rsąd sobie życzy. Ale 
gdybyśmy zapTtali kraju, wielka większość ins- 
cićj odpowie. Zresztą nie zawsze należy słuchać 
życzeń ludu, ale starać się objaśnić naród. Jeżeli 
macie zasady, to nie dosyć odstępować od nich 
lub zmieniać j e , skoro przestają być popularne-1 Ssląsk." Znam wi
mi. A  jeżeli nie można rządzić a opicią publiez-1 szlą ikiej do Moja;
ną, należy przestać rządaić. Uwolnić sbójeów i 
podpalaczy, znacey zapomnieć o Francy! i repu
blice.. Nigdy głosu nio dam za amnęstyą, zwła- 
iżfza, ża winowtjój ni* okazują skruchy lecz 
prseehswują nienawiść. Powtarzać słowo „zapo
mnienie* znaczy słabość. Amnesty* hie znaczy 
pojednania, gdyż jednać się s siłą brutalną jest 
utopią. Jeżeli wstąpicie aa drogę ustępstw, zażą
dają od was nowych ustępstw, a gdy ich odmó
wicie, znajdziecie znowu nienawiść albo pozbę
dziecie się sprzymierzeńców waszych. Thiers re
staurował Francję w finansach, warmi?, w stanic 
sędziowskim; wsssem zedsniem restaurować du
cha Francji. CSźeśsie adsiałsliP nio! Jedyna wa
sza troska sby nowe wybory nie odbyły się na ślelpost pisząc na 
zm&estyi. Wyb&ry muszą s;ę odbyć nad wyborem | swój osiągnęła i 
między polityką prremsey a polityką wolności, 
między polityką bez odwagi i fees zdania wła
snego a polityką, która pragnie wolności sumie
nia i wiery, która szanuje niezależność religii i 
sprawiedliwości a nie obchodzi się z urzędnikami 
jak a parjami. Należy zagładzić pamięć gwaltśw 
wymierzanych zswsze przeciw republice przez 
umiarkowanie i mądrość Aby podnieść umysły, 
trzeba mleć odwagę nietylko na ulicy ale taki® 
w parkmeneic i w gabinede, osobliwie zaś prze
ciw tśgo rodzaju zawichrseniom, które wywołują 
się nie z bronią w ręku, lecz dekretami (oklaski 
z prawi y i z lewego środka).

Następnie zabrał gtes minister F r e y e i n e t  
Mowa Simona, rzekł on, jest prawdsiwysa aktem 
eskarżenie. Rząd nie zmienił zdania sirego. Za
wsze on sądził, że &sanestya powiama nastąpić 
przed wyborami. Powstał niepohamowany prąd 
sa amnestyą. Musimy rządzić z większością par
lamentarną. Są politycy, którzy pragną rządzić 
z pomocą swoich przeciwników, ale my wolimy 
trzymać z przyjaciółmi. Dajemy amnestyę dla 
dobra kraju i republiki a nie przez wzgląd na 
amnestyonowanyoh. Byłoby niebezpieoinem wal
czyć z prawem powszechnego głosowania, jeśliby I pod tytułe: 
odrzucono amnesty®. Rząd, który popierał amne-|udawadnia 
styę, znajdzie więeój powagi moralaój w prze
szkodzeniu agitccyom. Potrzeba usunąć przy
czynę rozdwojenia w pariyi reyublikańskićj. Na
leży także niedopuśoić, aby partya skrajne nie 
wyzyskiwały ssznestyi i nie wprowadzały ludu na 
błędne drogi. Amnestyą jest sprawą etosowsości 
a ni® zasad. J&śliby została odrzuconą, położenia 
gabinetu stałoby się trud nom. Minister sakliss 
senat, aby dis zgody s  Izbą poświęcił swoje zda
nie i sarknął bolesną p m siło śó , którćj nie t«k 
obcymi są ci, eo zasiadają w senacie, aniżeli my.
(oklaski z lewicy). S i m o n  protestuje przeciw c- 
stfttdćj aluzji Freydueta.

Po kilku mowach, przyszły pod obrady popraw
ki. Przeeiwprojekt L a b i o h a, z którym rząd się 
łączy, został odrzucony 145 głeszmi przedw 133, 
a poprawka B o z c r i a n a ,  która żąda, aby wszy
scy skazani za udział w Komunie zostali ułaska
wieni z wyjątkiem morderców i podpalaczy, uchwa
loną została 143 głosami przeciw 138.

S*mrya& 3 lipca. Rskurs J e z u i t ó w  paryski sh 
wręczony dziś został prezesowi trybunału Sekwa
ny. Prefekt polieyi śąda, aby prezes sądu usnsł 
si§ niekompetentnym; ten jednak ze wcglęHu na 
ważność faktów przedłożonych prackazał sprawę 
pierwozćj Izbie trybunału, która ma wydać oize- 
ezenie we środę. Codziennie sadehedsą nowe pe
danta się do dymisji urzędników sądowy®.*?.

f a r y ż  3 lipoa. L iberti donosi, że po licja sre- 
SŁtowała dziś rano ośm osób mfeiąeyeh być bądź 
nihilistami rosyjskimi, bą«lź socjalistam i ’niemte 
ckimi. Będa on® wydalone.

IPaw yż 3 lipoa. Ajencja H ivasa dsnosi: Za
pewniają w iferaah świadomych rzeczy, że wobs® 
zachowania się Albańezyków, gamłast D u l  s i 
gn  o ma być odstąpiony Czarnogórze ps a ziem: 
sami?:czkały przea Słowian w pobliżu Podgorycy.
Jeut ta dolina służąca za w»żaą strategietną po
zycję miasta, tek jednak, że Albnśc^ykom a&- 
gr&żać nie może.

P a r y ż

rsytelnłajłtym im  ieh stosaaek. Każdy rząd »to* 
że mleć tylko trscch ludsi, nad którymi opiekę 
o c ią g a .. Wszystkie państwa podpisano na kon 
fereneyi używać będą praw n&jbardsićj uprzywile 
jewanych narodów.

A t e n y  4 lipca. Rsąd zwołał rezerwę armii,
B u k a r e s z t  4 lipca. Fresia  zaprzecza donie

sieniu dsienników opozycyjnych o dymisyi mini
stra spraw zagranicznych B o e r e s k u  i misnowa- 
olu go gubernatorem banku narodowego. D łien  
aik ten dodaje, że co do mianowania dyrektora 
banka, opozycja moża być pewną, iż Boeresku 
nie przyjąłby tćj pssady, nie myśląc usuwać się 
od życia polityesnego.

Mamy już niejako bezpośrednią, bo z ust sa
mego N. Pana pochodiącą zapowiedź odwiedzie 
Gelicyi. Sejm sżląski mianowicie wysłał do W io  
dnia deputacyę z prośbą do Cesarza, by raczył 
odwiedeić Szląsk; w odpowiedzi danej tej depu- 
tacyi rzekł N. Pan te słowa: „Dziękuję panom 
serdecznie za uprzejme zaproszenie. Prawdziwą 
radość sprawiłoby to sercu mojemu, gdybym te
mu zaproszeniu mógł aadcśóuezyaić i odwiedzić 

wierność i przywiązanie ludności 
ago domu. Wprawdzie w związ

ku s  p o d r ó ż ą  do G a l i e y i  niepodobna będzie 
odwiedzić Ssląsfea; byłoby mi to zbyt trudno. 
Atoli da aię może zrobić, że przedtem, może 
w końcu lipca lub z początkiem sierpnia, Szląsk 
osebuo odwiedzę*. Tak więc t  ust samego mo 
narehy mamy zapowiedź długo oczekiwanych i 
upragnionych odwiedzin kraju naszego.

N. fr . fresse  nie pozostawiła bez odpowiedzi 
zarsutu półurzędowej Wiener Abendpost co do 
sprzeczności w ocenieniu mowy ministra skarbu

grudnia 1875. Zabawnie 
sprzeczność, bo powia

da, że wówes&B inną część chwaliła, a teraz 
inną zganiła. Słusznie też czyni Wiener Abend- 

zakończenie tej sprawy, iż „cel 
chętsie wierzy, źa N  fr . Presse 

może być teraz przykro, iż w r. 1875 to samo 
bardzo chwaliła, co w r. 1880 tak bardzo mu
siała zganić*. Dziennik ten atcli znów wytyka 
d «ś a»wą nieprawdę popełnioną przez N. f r .  
Presse. Ta ostatnia bowiem napisała, że Dr Du
najewski brał udział „w federalistycznym'koawen- 
tikla* odbytym po odrzuceniu ustawy wojskowej 
w grudniu r. z. z powołaniem także p. Schaffie- 
go, który wówczas skreślił program finansowy. 
Na to odpowiada Wiener Abendpost, iż upowa
żnioną jest de stanowczego oświadczenia, „że te
raźniejszy minister skarbu Dr Dunajewski nie zna 
osobiście p. Sehafflego, a więc nie mógł z nim nigdy 
mówić lub w jakikolwiek sposób z nim się znosić.
Z czego wypływa, że N . fr. Presse świadomie 
lub nieświadomie ogłosiła doniesienie nieprawdzi
we opowiadająs swoim czytelnikom o udziale dep. 
Dra Dunajewskiego w owym „fsderalistyeznym 
konwentiklu*, który się odbył w grudniu 1879 r. 
z powołaniem p. Sehafflego*. My zaś ani wątpi-

bą niezgodnych i wprost przeciwaych, Rząd ni® 
powiada w art. 4tym, aby każdy biskup miał 
miał prawo wrócić, ale aby daną była możność 
powrotu. Wobec uchwały I*by deputowanych, 
która jest minimum zmian, radzono zaniechać 
wszystkiego na teraz. Rząd jednak nie może eo- 
ftsąć ś edków mających przynieść ulgę katolikom. 
Dla tego przystaje na taki projekt, jaki wyszedł 
z Izby deputowanych. Rząd będzie wykonywać 
ustawę w duchu zgodnym z dobrem państwa. 
Dore jako gorliwy protestant odmawia katolikom 
wszekieh praw niezawisłych na polu kościelne®. 
Książę Radziwiłł ddękuje ministrowi, że sam przy
snął, iż Kościołowi katolickiemu wyrządzoną by
ła krzywda; jest przeciwny ustawom majowym, 
które szydzą z najświętszych zasad Kościoła ka
tolickiego i żąda odrzucenia projektu, z którego 
najważniejsze ustępy wykreślono. Hr. Udo St©l- 
berg powiada, że nie jest to walka katolicyzmu 

protestantyzmem, lecz dawna walka Papieża 
Cesarzem, która wybuchła, skoro cesarstwo zo~ 

etało prsywróeonem. Jeśli Papież nie poczyni u- 
atępstw, cierpieć na tem będzie lud katolicki. 
Ale rząd nie może ustępować wobee roszczeń 
papieskich. Hr. Lippe, niegdyś minister sprawie
dliwości, żąda przywrócenia art. Igo. Puttkamer 
powstaje znów na centrum, obwiniając je o spa
raliżowanie układów. Rząd nio jest przeciwnym 
przywróceniu art. Igo, ale nie domaga Bię tego, 
aby nie narazić całej ustawy. W  cbradaoh nscze- 

Igółowyeh odrzuciła Izba przywrócenie art. Igo, 
a pozostałe 7 artykułów przyjęto w osnowie n- 
ehwalonej przez Izbę niższą.

Następnie obie Iiby sejmu pruskiego zebrały 
aię wieczorem o gods. 8 aj a hr. Stolberg-Werni- 
gerode wiceprezes ministerstwa odczytał orędzie 
cesarskie z d. 28 czerwca zamykające sesję  sej
mową.

Pierwsze® bezpośredniem następstwem obrad 
nad ustawą kościelną jest rozbicie partyi libe
ralnej, z której jedna część poszła na usługi rzą
du, a druga zbliżyła się do postępowców. Nie
które z tych dzienników nawołują do zjedaoeze-

Tygodnik jiii&mtmy.
zżyma się na giełdę, że ją nieraz 

drobne wypadki zagraniczne w niepokój wnra- 
wiają, a szkodliwa, jej zdaniem, zmiana mini- 
sterttwa debre w jej łonie wywołała usposobienie, 
imiennik ten pragnął, by wmówić w giełdę, że 
mesadowolnienie partyi wiernokonstytueyjnej po- 
Tf“ aa uważać za szkodliwe dla Biebie. Giełda 
jednak zdaje się być innego zdania i tak z oży- 
wisnia ruchu, jak i ze stopniowej, ale stałej 
■wyżki kursów na eałej linii papierów giełdowych, 

r& się z dniem zamianowania nowych ministrów 
rozpoczęła, widać wyraźnie, że giełda wyżej sobie 
ceni ządowolaienie ludów i widoki wzrostu pro- 

w krajach nad zadowolnienie stron- 
metwa, które w zarządzie swym finansowym od-
innćfi 0 .w9 Pct8pl°®e,*i d*iś powszechnie dą- 
Mwseiami. N . fr . Presse siląc się na wyrażenia

n u c i i m a  «. ou czerwca, n acono za l no
ktoliter pszenicy 9-50; żyta 8-50; jęczmienia 6 90; 
owsa 4-10; grochu 9 80; bobu 9 50; tatarki 4 — 
prosa 6*50. 1

B i a ł a  30 czerwca. Płacono za 1 hektolitr psze
nicy 10*60; żyta 8 20; jęczmienia 6-60; owsa 4*30; 
grochu 11*— ; soczewicy 11-—.

4 l pca. Dzienniki nieprzejednane mó
wią, że senat wazorajssem głosowaniem popełnił 
samobójstw©; dzienniki umiarkowanój lewicy wssy- 

n/\ wają Izbę do przyjęcta uchwały senatkfej. L a R e-
■ fo e łm la  d. 30 czerwca. Płacono za 1 ho- | publique franęaise  cśwkdcza, iż smaestya bę

dzie zupełna i 'bezwarunkowa. Dsienidki pr&®i«y 
winszują senatowi. Le Parlament, organ Dafturt 
mówi, że senat usprawiedliwił Bhutanie, jąkic 
krsj w nim pokładał.

B w u k s e l l a  4 iipss. W  piśmie z d. 30 czer
wca, przy które® minister F r ć r e - O r b a n  prze
słał nuncjuszowi pasporta, protestuje tenże prze
ciw twierdzeniu nuncjusze, j&kuby minister udzie-

PRZEGLĄD PO LITY C ZN Y .|S,?“ r tS T * * o ^ “̂ ^ S ! 4kS!
dynała Niny wypowiedziano, nie odpowiadały in
tencjom Papieża. Pismo to mówi w końcu: „Bez 
dyplomatycznego charakteru Wsszćj Eminencyi 
nie przyznałbym Jćj prawa oceniania, co byłoby 
odpowiednie® polityce kraju.*

L o n d y n  4 lipca. W  Buteshire wybrsssy zo
stał konserwatysta D a l r y m p l e  583 głosami; 
liberii R u s s e l  otrzymał 540 głosów.

R la d r y ż  4 lipca. Jedenasta reprezentantów 
państw podpisało konweneyę z Marokiem, zło
żoną z 18 artykułów. Na mcey jćj mogą rządy 
obeeuyhier&ó Marokanów i opiekować się nimi, 
a tylko zawiadamiać będą rząd marokański w ta
kich wypadkach. Opieka ta nie może b ić  udzie
lana sługom. Marokani używająoy opieki obsćj, 
podlegają podatkom gruntowemu i konsumeyj- 
nym i winni być zaopatrzeni dokumentem awie-

Depesze telegraficzne.

J fm ry ś 3 lipca. Dziś rozpoczęły się w sena
cie obrady nad ustawą e amnesty i. Sprawozdawca 
mniejszości komisji F ć r a y  rozpoczął przedsta- 
wiąjąe względy przemawiające ta  amnestyą. Na
leży także uszanować wolą Izby deputowanych 
igłosow tó za amnestyą w przeświadczeniu, iż dla 
dobra republiki ponosi się ofiarę z przekonań swo- 
ich. Wiktor Hugo z zwykłą manierą poetyczną 
rzekł: „Często pragaąłem amnestyi, polityeznćj 

m orskśj. Polity csnie zawsze to samo wspom
nienie zbrodni, zawsze to samo ponure słcwo* 
zwycięzca skazuje zwyciężonego! Pod względem 
moralnym zawsze te same westchnienia, te same

my, że N . fr . Presse świadomie powiedziała 
nieprawdę.

Bolitik  donos!, że hr. Taaffe myśli na seryo o 
zreorganizowaniu biura prasowego. W  artykule 

i: „Inne eele innych wymagają ludzi* 
dziennik rzeczony konieczną tej reor

ganizacji potrzebę, a na wszystkie jego wywody 
pisać się można. Obowiązkiem biura prasowego 
jest prostować błędne doniesienia i z całem cie
płem własnego przekonania bronić celów porożu 
mienia i zgody między ludami, a tem samem le
czyć złe spowodowane nadużywaniem opinii pu
blicznej. W  ostatnich czasach dzienniki centrsli- 
styczne, a najlepsze® dowodem N. fr . Presse, 
wywoływały ustawicznie rozdrażnienie w opinii 
publicznej i uSriymywsły je sstucznie, dość przy
pomnieć sprawę równouprawnienia językowego 
w Czechach. Biuro prasowe zaś na wakróś cen
tralistyczne nie umiało dostatecznie odpierać na
paści i uspakajać rozdrażnienia. Reorganizacja 
jego przeto jest potrzebą naglącą i żałować tyl
ko prsyehodzi, że dotychczas nie jest dokonaną*

N . fr . Presse powstaje z wśeiekłośoią na gieł
dę, że usposobieniem swoim zdaje się obchodzić 
uroczystość przegranej bitwy. W  elukubraeyi tej 
równie jest ważnem, że organ wiernokonstytucyj- 
nyeh, przyznaje się do przegranej bitwy swego 
stronnictwa, jak, że giełda poszytuje nowe zmiany 
w ministerstwie za zwycięstwo, zapewniające wi
doki polepszenia się stosunków ekonomicznych 
w Austryi. Bliższe szczegóły podajemy w Tygo
dniku finansowym.

Na ostatniem posiedzeniu konfereneya berlińska 
niezmieniając brzmienia projektowanych poprze
dnio not równobrzmiących, postanowiła zamienić 
je na notę zbiorową, która imieniem wszystkich 
mocarstw razem wręczoną będzie Porcie i gabi
netowi greckiemu w Atenach.

Berlińska Montagsrevue w uwagach swych nad 
konferencją berlińską zaznacza notę zbiorową jako 
obostrzenie sposobu wystąpienia mocarstw na ze
wnątrz. Chociaż myśl występowania w sposób po
jednawczy górowała w obradach konferencyi nad 
wszystkiemi innemi, niemożna ztąd jednak wy
prowadzać wniosku, jakoby mocarstwa uchwałom 
swym chciały tylko platoniczne nadać znaczenie. 
Gabinety wszystkich mocarstw mają wprawdzie 
zamiar utrzymania jednomyślności w dalszych kon- 
sekwencyach wynikających z możliwego przy
padku, że Tnrcya odmówi ścisłego zastosowania 
się do uchwał konferencyi, niewyłącza to jednak 
możliwości, ażeby to lub owo mocarstwo nie prze
kroczyło granic wspólnego zapatrywania się na 
stosowność chwili energiczniejszego działania. Dziś 
nawet wspominają już o skombinowanych ruchach 
demonstracyjnych floty angielskiej z francuską, 
co zdaje się być znakiem meteorologicznym zbli 
żającej się burzy. Od chwili zapadnięcia uchwał, 
konferencyi Turcya powinna przyjść do przeko-" 
nania, że mocarstwa nie zezwolą już na dalsze 
targi z postanowieniami swemi.

W  sobotę wniesiono w Izbie wyższej sejmu 
praskiego wiadomą ustawę o zmianie ustaw ma
jowych. Komisja zaleciła przyjęcie tej ustawy, 
tak jak ją obcięła Izba deputowanych. Minister 
wyznań Puttkamer twierdzi, iż rząd wnosząc u- 
stawy majowe, nie chciał wywołać starcia z Ko
ściołem katolickim, ale stało się ono nieuniknio
ne®. Rząd też s  radością przyjął pierwsza kroki 
do zgody wyszłe z Rzymu; ale gdy nie przyszło 
do nutowy, rząd pragnąc z własnej inieyatywy 
usunąć złe wynikłe z nstaw majowych, przedsta
wia projekt, który mana celu: 1) przywrócić po
rządek w zarządzie dyecezyalnym przez przywró
cenie biskupów; 2) przywrócić administrację pa
rafii; 3) złagodzić surowość ustaw majowych. 
Ale wnioski w tym względzie postawione napo
tkały na opór ze strony koalicyi żywiołów z so

d a  napowrót rozbitych feakeyj.
Senat francuski uchwalił ograniczoną amnestyę 

przestępców Komuny a odrzucił wniosek rządowy 
amnestyi nieograniczonej. Uchwała ta zapadła wię
kszością tylko 5 głosów, Inbo wniosek zupełnej 
amnestyi upadł 12 głosami. Juliusz Simon, które
go mowę znamy dotąd z krótkich tylko ustępów 
telegrafowanych, mówił bardzo energicznie nietyl
ko przeciw amnestyi, ale także przeciw całemu sy
stemowi rządu, który ulega coraz więcej radyka
listom i ucieka się do kroków nieprawnych, jak 
dekreta marcowe. Tak uchwalony projekt ustawy 
wróci przeto do Izby deputowanych, ta zaś zechce 
utrzymać niezawodnie projekt w całości. Lada więc 
agitacya albo przypadkowa nieobecność kilku człon
ków senatu, może sprawić, że senat przyjmie wre
szcie projekt rządowy.

Poza urzędową dyplomacją mało kto trudnił 
się kwestyą marokońską i konferencją z jej po
wodu odbywaną w Madrycie, która trwała od 20 
maja do 27 czerwca; a powodem jej zwołania by
ły skargi kupców i przemysłowców europejskich 
na zdzierstwo władz miejscowych. Hiszpania cd 
dawna usiłowała zdobyć sobie wpływ przeważny 
w Maroku, lecz zawsze napotykała przeszkody to 
ze strony Aglii, to Francji. Wejny domowe w H i
szpanii bywały też powodem zaniechania zabie
gów hiszpańskich w Maroku. Rządy hiszpańskie i 
angielskie wezwały początkowo Franoyę do u- 
działu w naradzie nad postępkami Maroka; ale 
nie mogły przeszkodsić wdaniu się Portigalii i 
Włoch a wreszcie Stanów Zjednoczonych. Ztąd 
wynikło, że wezwane na konźarencyę międzyna
rodową w Madrycie także Austryę i Niemcy. Ob
radowano tam nad juryzdykeyą konsularną, któ
rą postanowiono utrzymać, gdyż rząd marokań
ski nie daje rękojmi bezstronnego wymiaru spra
wiedliwości dla Europejczyków. Uzyskano dla 
kupców europejskich niejakie ulgi, ale nie przy
szło na tej konferencyi do żadnego stanowczego 
postanowienia pod względem kontroli nad Maro
kiem.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
L w ó w  5 lipca. W sejmie uchwalono zamknię

cie rachunków funduszu propinacyjnego, i prelimi
narz szkół rolniczych, dublańskich, oraz kilka pe- 
tycyj.

P a r y i  5 lipca. Lewica i unia republikańska 
obu Izb zbiorą się dziś przed posiedzeniem Izby 
deputowanych, aby się naradzić nad krokami, ja- 
kichby wypadło chwycić się w następstwie od
rzucenia przez senat amnestyi. Sądzą tu, że Izba 
odrzuci poprawkę B o z e r i a n a ,  a zastąpi ją prze- 
eiw-projektem zbliżonym do wniosku L ab  i cha.  
Jak donosi La Justice minister spraw wewnę
trznych zażądał wyjaśnień z powodu aresztowania 
w sobotę dwóch młodych Rosyan, nazwiskiem 
K l a c z k o  i E i g e u s o n  (oczywiście, że nie moża 
tu być mowy o znanym publicyście Klaczko. R, d.)

B z jr m  5 lipca. Zerwanie stosunkó w dyploma
tycznych między Belgią a Watykanem może po
ciągnąć za sobą ustąpienie kardynała N i n y ,  
jako sekretarza stanu, który w nieporozumieniu 
jakie zaszło znalazł się w sprzeczności z Papie
żem. Pismo Papieża do arcybiskupa w Malines 
miało nie uzyskać przychylnego zdania kardynała 
Niny, który przewidywał skutki. Papież dał się 
złudzić przez prąd przeciwny istniejącemu syste
mowi i chwilowo postanowił wysłać do Brukselli 
pełnomocnika bez urzędowego charakteru.

— Wtewmt S-go lipea i  Ód m  
?* iM  jsap»e*®w* 73*45. — jatezua
7440. •— £i«ia* iiieta 88-65, — L#s? * s> IŚta  
133*80 — Akey* Bankc Nscoi»weg« 8 3 2 — • - 
&key@ ś n ś j h w *  282 80 —■ Loaóya 117 50. -~  
■jtzehm — • — Mapsddosy 9 347a. LftMamdj 
82-25 — h m y  a raka 1864 174— . — 
ki»M Karata Lstawii*. 280 75. —  
tewttweko^Gafunuowieekieij 169*—. — Ak«ye kfelm 
Węg. półzu-wachoda. 149 50 — Angle-Baak 186 60. 
Obligacja indemn. gali*. 97-80. —■ Losy pram, 
węgierski* 115-— . —  Ak«ye kolei Kossyako-Bog. 
132*50. —  Akcye kolei póła.-zacb, castr. 175 50. 
6 $  Listy zast. kipotessne 102*50. —  Marki 57 70 
Buble 125*25. — Listy zasta, gali*. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.
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M iryanna i  Hallerów Wentelowa
obywatelka m. Krakowa,

przeżywszy lat 84, po krótkiej cho
robie, opatrzona ŚS. Sakramentami, 

zmarła d. 4 lipca 1880 r.
W ia’u pogrążeni syn, synowa i wnuki, za
praszają Prztjaeiół i Znsjimych na wypro
wadzenie zwłok z domn pod L. 13 w Rynku 
gl. wprost na Oraentsri we wtorek dnia 6 
b. m. o godz. 5ej popołudniu, tudzież dnia 

następrego na 
W a b o ie ń a tw o  ż a ł o b n e  

o god* 10 zrana w kościele 0 0 . Kapucynów.

P o le c a  s i ę  (1844-5-

KAMZTN lOWDSCi
Leona Feintucha

W KRAKOWIE, 
w Rynku głów., przy wchodzie 

w ulicę Grodzką.

S T Y R Y J S K I E J

I I I I I U  K R O W im i
6«

p o t a y u m t m .

dostać można
|w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą

Konstantego fissnlewsW ep
| w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(825 27-t

II!Dnia 28 maja r. b. nawidził mia
sto Rymanów pożar, pochłaniając 66
domostw i mienie 116 familij. Zna-|g R E B R N E  E M A L IO W A N E ,

z  i i a p l s e
poleca (1713-5 -)

magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj

Wilhelma fe n a
W KRAKOWIE.

na ofiarność współobywateli przy
czyniła się zaraz w pierwszej chwili 
do ulżenia zadanego ciosu, na ręce 
komitetu w tym celu zawiązanego, 
niosąc poszkodowanym znaczną po
moc materyalną.

Komitet poczytuje sobie za miły 
obowiązek wszystkim  łaskawym  
dawcom, a osobliwie WP. Staroście 
Studzińskiemu za wyjednanie zasił
ku u Wys. Rządu, JW. hr. Potockim 
z Rymanowa, W. Klobasie z Zręci- 
na, Łukasiewiczowi z Horkówki, Ja
nowskiemu z Głębokiego, Wiktorowi 
ze Zarszyna i Morawskiemu z Od- 
rzechowy, wreszcie Szan. Komiteto
wi teatru amatorskiego w Krośnie, 
którzy raczyli przyczynić się zna-
czniejszemi datkami, najserdeczniej- Najlepsze ze środków czyszczą- 

- - - - - *cych i przeczyszczających krew we
wszelkich słabościach złego p r z y  
miotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

________  . lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
L. 811. [1874-1-3] I KO W JUS w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro-

_ _  ,  .  . . ,  ,  j  Inę* w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w
W  C elu  z a b e z p ie c z e n ia  b u d o w y  d o - 1 aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 

m u  g m in n e g o  w  Ż y w c u ,  o d b ę d z ie  s i ę l dteee p - Krzyżanowskiego. [1562-13-]

P R A W D Z I W E

P I G U Ł K I
Morisona

P a  A r t h a u d  M o u l i n . l ?

sze złożyć podziękowanie.
(1871) Z  Komitetu.

Ogłoszenie.

C M S  ii Wtorku 6 L ip *  1880.'

Józef Wltoszyńskl
1 WYTRWAŁEJ

Drugie wydanie
liospoflarstwa wzorowego

Zypm ta Jaroszewskiego,

mi

fabrykant narzędzi chirurgicznych i wyrobów no 
żowniczych, 

je d y n y  sk ła d  na Galicyę i  Bukowinę  
w  K ra k o w ie ,

ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 332 „pod trzema dzwonami",
poleca swój wielki skład narzędzi chirurgicznych każdego rodzaju, jako to : pugilaresy z narzędziami I d z i e ła  U w ie ń c z o n e g o  n a g r o d ą  k o n k u r -  
lekarskiemi, pudła amputacyjne i sekcyjne przy sekcyach sądowych, kleszcze porodowe różnych I „ n w „  n r « p _  A b o rlo m ic  TTni!pii»tnnśr,i 
systemów, wstrzykawki do ran w rozmaitych gatunkach, seręgi, irrigatory prawdziwe francuskie*8 0 " ” U rz e z  ■“ ■Kadem ie U m ieiC inO S  
metalowe i porcelanowe; również kliso "  ‘ ~J Ł
(Siegelego), pulweryzatory Richardsohna,
pasy brzuszne i pępkowe, suspenzorya, b r ______ , „ __________ __ . .
mowetfrancuskie i angielskie, poduszki gumowe, basony, pończochy na obrzekliuy żył, katetery 
metalowe i elastyczne, wzierniki Fergusona, wzierniki kąpielowe itd .; również posiada wielki 
skład wyrobów nożowniczych, jakoto: noże stołowe i do wetów, klingi dla pp- jubilerów w roz
maitych kształtach do srebrnych trzonków, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, nożyce krawieckie, no

życzki’fryzyerskie, puszczadla, troakar dla bydła, nożyce do strzyżenia owieo ilo grodowe. ‘ “
Również otrzymał większy transport H I I K W K W  

szwajcarskich (s> r* w d * lw y ch >  J. Lecoultra w Sentiers.
Jedna brzytwa w pudełku złr. 3, z 2 ostrzami złr. 4-50, 
z 3 złr. 5, z 4 złr. 5-50, z 5 złr. 6, z 6 złr. 6-50, z 7 złr.
7; niemniej paski do brzytew wszelkiego rodzaju. (1823-2-)

Wszelkie miejscowe Ti zamiejscowe zamówienia, re- 
paracye i ostrzenia powyższych przedmiotów uskutecznia! 
w jaknajkrótszym” czasie po cenach umiarkowanych]; zaj 
dobroć wyrobów i dokładność wykonania ręczy. ..............

TAPETY
francuskie, holenderskie i saskie, 

świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (1534 16 -20)

rulon od ct i wyżej, 
takie M M ty  mm

m ł » l 9  i st&sry d o  — poleoajf
K u trzeba  i M arczyń sk i vfKrakowie.

PRZEMYSŁOWA
LwawiE

(1770-2-4)

Salon HM
[Józefy Zawistowskiej,

Kraków, Rynek 46,
[przyjmuje wszelkie zamówienia S t r o j ó w 
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę: także udziela się lekcyj kroju.

(1835 3-5)

nauczyciel Polak
posiadający ̂ muzykę ̂ znajdzie zaraz 
miejsce przez Biuro Stow. Nauczy
cielek w Krakowie przy ul. M i k o 
ł a j s k i e j  pod L. 435. (1864-2-2)

Wieś m r

w bliskości Krakowa, z odpowiedniemi budynkami 
i dworsm, jest zaraz do wydzierżawienia Wiado-S 
mc.ść w Hłwzzse K .  W n la ń s k le g o  w Krako 
wie. plac Franciszk ańiki Nr. 143. (1824-3 3) I
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ESENCYA DO UST,
© d w a n i  a j ą c o  ■ w z i i i i c n t a j a c y  ś r o d e k  k o n s e r -  

n w u j a c y  i  p r e z e r w a t y w n y  d o  h i g i e n i c z n e g o  
k, p i e l ę g n o w a n i a  u s t  i  ś r o d e k  p r z e c i w  z a r a -  
>** ź l i w e n t n  w p ł y w o w i ,  D r .  C. I I .  F a b e r a ,  c e s .
^  m e k s .  p r z y b .  d e n t y s t y  i t d .

E n c a ly p t n .  e i e n e y a  d o  s a t  usuwa n a ty c h m ia s t  i n a z a w a ie  wszelka n i e 
m i ł ą  w o ii  z sasf 5 jest niezawodnym środkiem przeciw h o lm  s ę h ó w  sp r n e h n la ły o h t  
jest jedynym przez słynnych lekarsy uznanym s p e e y f ie .n y m  ś r o d k ie m  z a p o b ie g a w 
c z y m  przeciw b ło n ic y ,  gnginie, z a r a ź l iw y m  c h o r o b o m  e c y ł; o d ś w ie ż a  grunto
wnie powietrze w nohoiach, gdzie są obmzy, napełnia je odświeżającym zapachem

C es. rosyjski rząd zaprowadził eacalyptas eseneyę do nst w pmhlłcz- 
nych zakładach leczniczych jako środek odwaalająey pokot, g-dzle s ą  
chorzy i j;ko ś r o d e k  leczeticzy w zaraźliwych chorobach mat i krtani.

Cena flaszeczki 1 z ł”. 20 cent. w. a.
Główai sSdad m t F e l i k s  G r l e n s t e i d l  v  Wiednia,

I., &§n®sfelsgi&s® Nr. 7.
hayO śae We wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do naby- 
W M g a  cia Dr. C. M. Fabera słynna e. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURI- 

TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.
W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski aptek., Skórcuwski 

i Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki, A. Siedlecki aptek., W. Fenz, F. Br. 
Habn i J. Czrnoieł.  (1789-1-12)

EASY
o g B io ir w a ie

Pryitrffe® W liscgt  
nabyć można w Krakowie jedynie

w d l a  M a l i
S . H f l h i i c k l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
?49-77-

Lampki papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe 

poleca
Edward Boschan w Wiedniu

Bauemmarkt, Jasomirgotistrasse 6.
Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585 12-)

Dnd®lf F ach s
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W

w  Białej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
[kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-3-29)

1880 r. o godzinie | 
biurze Zwierz-w

w dniu 27 lipca 
11 ej przedpołud.
ehn&ści gminnej w Żywcu licytacya j 
zapomocą pisemnych ofert.

Koszta budowy obrachowane są] 
na 29,993 złr. 81 cnt.; kaucya wy
nosi 10%  deklarowanej sumy.

Plany i kosztorys mogą każdego! 
dnia w godzinach urzędowych w biu-l 
rze Zwierzchności gminnej być przej
rzane.

Żywiec dnia 26 czerwca 1880 r.| 
Burmistrz: J. Mieromki.

Uwiadomienie.

The Singer Manufacturing Co. New-York.
W s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  l a t a  p r z e ś c i g n i ę t o

356,432 oryginalnych S ingera  m aszyn  do szycia
w ubiegłym roku sprzedano, albo prawie

lOOO maszyn codziennie
o 73,720 więcej, jak w poprzednim roku.

T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  &  C o . jest najstarszą i największą fabryką maszyn do szycia 
na świecie. Fabryka ta od czasu trzydziestoletniego istnienia ciągle pracuje nad udoskonaleniem maszyn do

SZawImahtc

wiśnie sercowe
a*n#ne w n»jl«p»sym gatunku, codzień świeżo 

Itaawa *ryw*K«, w  h o .a y h M h  po S  k i lo  
isylś 10 funt. ełow. rozsyłu pocztą ze nadesłani#® 
ylko W s ł r  ■ w .  m. n  f e o n y h  li  k i l o  opłs- 

tnie do wszystkich stacji pocsto^ych Austryi-Wę
gier i całych Niemiec.

S. M. Zelael w Znojmlc (Znaim) 
Większe psrtye jak najtaniej wedle umowy. Cen- 

[ uild na żądanie darmo i opłatni®. (1686-21-30)

Do sere Katom
Mateusz Józefacki z gubernii Sie

dleckiej, żonaty, Unita, ojciec 4ga 
dzieci, niech cąc, aby dzieci przeszły 
na prawosławie, zmuszony był ujść 
z kraju i błaga o zajęcie jako kar
bowy lub dozorca leśny, 34 lat, U- 
mie czytać i pisać trochę po polsku, 
zdrów, silny, polecenia najlepsze.—  
Świadectwa i wiadomość w biurze 
komisowo-infor. Wł. Jaworskiego, ul. 
Bracka L. 160 w Krakowie. (1870-2-3)

Jest do sprzedania:
prawdziwy lity p » S  p o l s k i  wy
robu fabryki słuckiej, bardzo dobrze 
utrzymany; k a r a b e l a  po jene
rale Sierakowskim, z klingą praw
dziwą turecką i kosztowną obsadą 
staroświecką i emaliowane, turkusami 
wykładane g u z y  do kontusza. >— 
Wiadomość pod lit. M. N. P. poste 
restante P r z e m y ś l .  (1845-2-3)

Krakowskie M # i o r .  asfaltowe
wykonywa wszelkie roboty w _ zakres fa
chu tego wchodzące tak po miastach głó
wnych jak na prowincyi z asfaltu natural
nego z kopalni „Llmmer" (pod Hano
werem) po cenach najprzystępniejszych z 

poręczeniem za trwałość.
Zamówienia przyjmuje w ilraRowles 

Tytus Kawecki, hotel Warszawski; we 
Lwowie: Piotr Miąnzyński ul Syitu- 
ska pod Nr. 47. (1759 6-8)

Pi
5 0 0  z ł r .

| sapłaeę temu, który po użyciu XKSalem  w o d y  
d o  mat I . ę h ó w  H a ss . p o  S S  e .  kiedykol
wiek bólu lębów dostanie, lub komu * ust cuchnąć 
będzie. Opakowani# 10 o. osobno. W i lk .  H U ila i  

W t e d a la ,  W I p p lt u g e n tr .  1 9 .
Tylko y n w d a l w a  w Krakowi# u 36z. Klugera

odpisany ma zaszczyt oznajmić,
iż objął kimioBlołómy i
Wtpidnoe systemu ft&gtelskle-

_  g® w Dębni tack nad brzegiem 
Wisły, będące własnością JW. hrab. 
ŁfSOOkiegO i dostarcza wapiO, k t-  
mitnie i cegły w najlepszym gatun
ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. RomiB Sil- 
berbaoh w K ra k o w ie  przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263.

Poleca się również wapno do upra
wy roli. (1818-5-14)

W iktor Ferber w Podgórzu.

szycia i dostarcza wskutek użycia swych znakomitych maszyn wyrób w tak skończonem wykonaniu, że zje-|°b Tamowi# u j . steeM#nbwga
dnały sobie sławę, iż jako wzór służyć może i cieszy się tak bardzo względami publiczności, jak żaden inny
podobny wyrób. Prawie t r z y  m i l i o n y  o r y g i n a l n y c h  m a s z y n  S i n g e r a  wyszło jedynie z tej j 7  Ą m w  ą  T W ^ M IT T

O głoszona i p r a e d a i  I n -  fabryki tak dla użytku rodzin, jakoteż do najrozmaitszych celów przemysłowych i znajduje się w użytkuj / J x \ l  Yf 1 U
W e n t a r Z Y  W  d o h r a c ł l l 3, Pr<̂cz ês °  odbyt się zwiększa ciągle, jak powołane cyfry udowadniają. Tylko przez dobroć, zdolność!zapobiega się i leczy przez użycie 

^ działania, równie jak rzetelność i praktyczną konstrukcyę swych wyrobów, mogła Singera Co. tak nadzwy-J n{nnlftT. mnjSl;rlTmnl1 PI TFU i TU i
C e W M O W  przez publiczną Jczajne rezultaty osiągnąć. Pod każdym względem są prawdziwe maszyny Singera nieocenione ‘i mimo ich I lljjllluK rOullflBjull uAUfMJla. 
licytacyę W dniu 5  lipca r. b. I wysokich zalet są najtańszemi maszynami do szycia, które się w handlu znajdują. I PnepisywMo pnez lekarzy franouskioh 1 ®a
na folwarku Niem stów, m i e j -  4  Fw T w  Aby każdemu umożliwić nabycie tych do użytku domowego, jakoteż i do prowadzenia prze-1 p̂ niewaTskiaTafą

|  ^  |  fe e d ® !©  z l M iK rn . •  mysłu niezbędnych maszyn, sprzedaje się takowe w spłatach tygodniowych od 1 złr. począw-1ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą sifj , ł • I szy i stare albo nieodpowiednie maszyny wszystkich systemów przyjmuje się
powodu s p r z e d a ż y  hurtownie płaty. Rękojmię udziela się zupełną, a nauka gratis.
tychże in w e n ta r z y  dzierżaw -

(1847 3-3)

począw 
’zamiast z a - lg ^ a?,

1 nżyoia

com.

Świeże supeł, śledzie pocztowe
Główna ajencja The Singer lannfactnńng & Co., Nelinger, Kraków,

ulica Floryańska Nr. 337.
V,6tonny3mar. 70fen.wraz zbeezkąroz-|lT i7-]'lr n  T)T*D W (l7 1  W P  są te maszyny, jeżeli na ramieniu pełną firmę „The Singer Manufacturing & Co.“ 

i P a w e ł  leugebauer w Wro-I A JI1V U  p l  U W W C n08Zą i jeżeli opatrzone są listem poręczającym z podpisem Gl. le ld lln ger , wszystkie innesyła
cław lu, Ohlauerstr. 46. (1848 2-2) j pod nazwiskiem „Singer" sprzedawane maszyny do szycia są podrabiane. (1865-2-)

pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikacl 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dójjpigułce znajdował się napis C n w vato .

W Paryża w apteoe Pa Dehant, rue Faub. St. 
Denis 147. fl23-72 i

Dosiad można W Krakowie w apteoe p. J. Trau
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow
skiego, — w Poznaniu w apteoe Dra Mackiewi
cza, —■ w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemioweaoh w apteoe p. Golichow 
skiego.

«ąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a k ó b a  F c l t l a
teraz L e o n a  H e s t ia  

v  Tcrąowle.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najnmiarkowaószych m ą k i kościa
nej w wyborowych gatunkach.

Mąki te j, odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
H. niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: Leon 

K estl w Tarnowie. (1749-5-12)

g n  pieniędzy i papierów publ.
5 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ....................
Rubel srebrny obrączkow y...................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . .
Dukat w a ż n y ................................... .....
20 frankówka 
Imperyał ważny
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i
5*  pożyczka krajowa galicyjska, . . .  U J  
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie. I f  »
1 /  1 - „J  I m n i ł a r ł  r r i n m c b  1 Q  M

iH
| ti u 

1^1

124 75 
1 64 

57 -  
5 46 
9 28 
9 56 

100 —  
99 50

4yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5jś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
M. listy zastawne Banku hipot. . . i g 
6yś listy dłużne galio. zakł. włość. . / £ g
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6d  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6yś łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

listy zastawne Król. Pol. ser. U (za 100 rubli) 
byt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4 #  'listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
po złr. 210 

» 200 
200 
200

•W JS
•2.3^ o w
S1•S5Q. Oo-a

97 25 
90 —
98 25 

102 -  

102 —

94 —

97 —

97 50

103 — 
97 — l
97 — M
98 25‘S 
85 25 E

Akoye kolei Karola Ludwika . . . 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

169
296

19
25 50

125 75 
1 75 

58 - -  
5 58 
9 38 
9 67 

100 -

102 —
98 75 
92 —
99 bC

103 25
104 —

96 —

100 —

99 50

106 — 
99 — ' 
99 —M 
99 507 
86 50g

171
304

21
27

W ie d e ń  3 lipca.
ObUgi długu państwa. 

4*/»5< Renta papierowa . . . .
4VŜ  Renta s r e b r n a ....................
4sś Renta złota . , .........................
3V,y< LoBy z rokH 1854 po 250 złr..

l
1860
1860
1864
1864

500
100
100
50

#
Losy Com o-Renten....................
ObUgi indemnisacyjne.

Gzeckie . . . . . . .  10yś podaż.
Bukowińskie „
G a licy jsk ie ...............................  ~
Morawskie . . . . . .  » s
Niższo-Austryaokie . . : „
Wyższo-Austryackie . . . 9 „
S z lą z k ie ............................. ......  9
Styryjskie.
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . .
Węgier. z klauz. 1867 
5^"bbligi poż. kolei węgierskiej .
6j< Renta węgierska złota . . .
4 7 ,*  „ ,  ,  (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .

płacę żądąją

73 65
74 60 
88 80

122 —  

134 — 
134 -  
173 50 
173 50

73 80
74 75 
89 95

123 -  
134 30 
134 30 
174 -  
174 -

103 50 
97 10 
97 80 

103 50 
105 50 
102 50QQ _
102 50
94 70
95 -  
94 50

127 75 
.11 25 
84 25

„ * ausi
Credit-Anstalt dla

120 złr. 
140 „

■ackie 
,n. i Prze. 160 „

B „ węgierskie . . 200 „
D ep ositen -B ank ....................  200 n
Eseompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albreohta . . . . .  200 złr. bez *i 
Alffild-Finniff . 200 .

104 50
97 60
98 -  

104 50 
106 —

137 10

284 — 
268 75

790 —

834 — 
113 -  
132 -  
138

103 50 
95 -  
95 50 
95 -  

128 
111 40 
84 50

137 30

284 25 
269 -

800 —

8S6 -  
113 20 
132 50 
138 50

169 75160 25

Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 złr. 6fi 
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 » „
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 B »
Nordwest anstr. . . .  200 „ n

n n Lit. B. 200 „ B 
Rudolfa . . . . . .  200 „ n
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 * »
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ n
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

3 Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6j(?Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5<d Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5?( n n „ papier. 33 lat 
6yt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 

Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,*  n « • J łote. 36 lat
4y( Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 nowe 37 lat
t y  3 Banku Hipot. lwów. . . . 
t y  „ Banku Włość. lwów. . . . 
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlazko a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
51/ 3 Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albreohta . . . . .  300 złr. t y
AlfBld-Fiume . . . .  200 „

B Em; 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. t y
Elżbiety . . . . . .  100 złr. i l/ ty

Km 1RBQ 3.  son

płacą ż§daję
573 — 575 —
194 75 L95 25
174 - 174 50
163 — 163 50
2445 2450

170 50 171 50
282 — 282 50
132 75 133 25
170 — 170 50
176 50 177 -•
188 — 188 50
164 75 165 25
142 75 143 50
285 - 285 50
82 75 83 -

242 25 242 75
145 25 145 50
149 — 150 —
162 — 152 75

93 -
116 30 116 60
102 - 102 50
101 — . . .  —
106 50 —  —,
99 — 100 —
95 50 ----------
92 - ----------
98 20 98 70
98 20 98 70

102 50 102 75
102 50 103 —
103 65 103 80
101 25 102 -
102 25 102 75
99 — 99 50

90 - 90 50
91 - 91 30
89 3(1 89 60

98 50 99 —
98 2E 99 -

ty

złr. 47 , li

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200
Em. 1872 . . 200
Salzb.Tyr. 1873 200 

-Tam. węg. część 300 
.-Nordb. mon. k.

Wftl* 8, yf
Mor?-Szlęz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion, 1872 „
poż. 1876 r. . . 100 ,

>. Józefa Em. 1867 200 „
» 3 Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
H -  1867

Frane.

Rudolfa

ra  B i8 7 i 
Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

,  .  H 3 1867
” * 55 *» i? IV 3 1872

Nordwestb. austr. . . 
" » B  Lit. B.

Em. 1874

Em. 1869 ! .’ 
3 Em. 1872 . .
3 Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Thewsb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

w i7 11 Em.
n  N o r d o s t  .  .  • 
* _  n rfotem 
3 Westbabn . . 

* Em. 1874

200 3
300 .
300 3
300 „
200 *
300 złr. 4 7 ,*  
300 złr. t y  
300 „
300 
200 „
200 3
200 „
800 „
300 3
300 „
200 „
200 „

złr. t y  
500 fr. „
200 złr. t y

7511101 
99 — 

101 
100 25

ż§daj§

75 li

02 25 
99 50 
02 25 

100 50

7hli

200
200
300
200
200
200

Losy.
byt Donau Reguł........................... 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „. 100 .Węgierskie 

Tureckie . 400 fr.
•6(V> „łr

105
101 50
106 
107 75 
106 — 
101
100 75 
104 76
103 —
102 50
90 25
91 90
96 50
92 50
89 50

101 25 
100 
118 50
97 25 
95 -  
95 -

112 50 
84 50 

174 50 
123 25 
U l  75
98 -
87 75 
83 50 
86

104
90
88

112 
119 50 
115 -  
16 10 

177 50

50106 —

106 50 
108 -

.02 50 
101 25 
105 25 
103150 
103 — 
90 5u
92 40 
97 25
93 
90

101 50 
100 25

97 50 
95 50 
95 30

84 80

123 75 
112 25
98 50

86 25 
104 25 
90 25

112 50 
119 80 
115 50 
16 30 

178 -

onau-Dampfsch.

udy).

Keglewicha.
■akowskie.

Other (miasta 
Palffy.....................
Rudolfa . . . .
Salma....................
Salzburgskie ■ .
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
P/,yt Tryesteńskie 
4j# 3
Waldsteina . . . 
WindischgrStza .

Waluty.
Dukaty w ażn e ....................   .
20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

4 2  3

• 0 a 1 0 5  „

2 0  3

1 0 V . a
2 0  „

• . a 4 0  3

• , , 4 2  „
• . • 1 0 V , 3
• , 4 2  8

• , 20 ,
a . a 4 2  3

' • . 2 0  *

• • , 1 0 5  3

• a , 5 0  „

• • , 2 1  3
• • • 2 1  ,

płacą

L w ó w  3 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
byt Listy zast. Tow. kred. ziem. .
ty . 77 77 77 77 3  •  - •

t y  77 3 77 77. 37-l#tm0
t y  „ „ Banku hipot. gal. .
t y  3 3 b włościań. gal.
byt Obligi indem. gal. 10^  Podat. . 
t y  „ pożyczki krajowej . . .

W a n i a w a  3 lipca.
t y  Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
t y  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4?< T.iity likwidacyjne . .

107 50

16 -

41 — 
41 -  
18 25 
52 75

46 25 
25 50 

125 75 
62 50 
32 50 
39 —

5 53 
9 34 
9 61 

11 73 
10 60 
57 60 
125 25

289 — 
98 30 
91 60 
98 30 

102 35 
102 -  

97 50 
101 —

rub.|kop,

W
44 —

108 — 
24 75 
16 50 
20 50
42 — 
41 50 
18 75 
53 25_
46 50 
26 —

40 —

5 54 
9 34* 
9 62 

11 78 
10 62 
57 70 
125 50

301 - -  
99 30 
92 60 
99 30 

103 35 
103 50 

98 50 
103 —

rut).|ko^

99 75 
12

99 30 
15

85 60 
035
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